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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Ogłoszenie. 


Reskryptem z dnia 6 sierpnia 1885 do 
l. 4196 zwrócił pan Minister wyznań i o- 
świecenia uwagę na spostrzeżenie, że na 
okładzinkach książek, przeznaczonych dla 
młodzieży szkolnej, bywają umieszczane 
niekiedy ogłoszenia takich utworów lite- 
rackich, które dla młodzieży są zupełnie 
niestosowne. 

Wobec tego zabronił pan Minister do- 
łączania do książek przeznaczonych do uży- 
tku szkolnego, jakichkolwiek anonsów, z je- 
dynym wyjątkiem używanych zwykle ogło- 
szeń co do aprobowanych książek szkolnych 
tego samego nakładu. 

Książki, nie stosujące się do tego za- 
kazu, nie mogą na przyszłość otrzymać apro- 
baty” lub zalecenia, a tym, które aprobatę 
Już uzyskały, będzie ona w razie przekro- 
czenia niniejszego rozporządzenia odjętą, 

Z e k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 5 września 1885. 


Z powodu sprawdzenia w Oświęcimie 
zarazy racicowej u świń z Rumunii pocho- 
dzących, zamkniętą została stacya kolejowa 
w Oświęcimie dla przywozu i wywozu świń, 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
domości. 

Z c.k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 16 września 1885. 


Dnia 10 września 1885 roku wydany i ro- 
zesłany został z e. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XXXIX zeszyt dziennika 
ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera : 

Nr. 122. Ustawę z dnia 6 września 1885 r, 

o warunkach nowej koncesyi dla ruchu 


północnej kolei Cesarza Ferdynanda i wy- | wała wszystkie błędy drugiego Ce- 
konaniu zastrzeżonych praw państwa do sarstwa. 


nabycia tej kolei. 


potrzebną jest jedność republikanów. 
Obecny gabinet, według p. Brissona, | 
został utworzony celem inan 
i skoncentrowania rozproszonych sił 
republikańskich“. W duchu tego pro- 
gragnu, rząd przy zbliżających się wy- 
borach bedzie postępował Z jak naj- 
większą lojalnością i oczekuje też, iż 
wyborcy republikańscy solidarnem po- 
stępowaniem dowiodą dojrzałości po- 
litycznej, w czem należy się spodzie- 
wać dobrego przykładu ze strony sto- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


ma m mia ra „aa r mama An 


Lwów, 15 września 


Prezes gabinetu francuskiego, 
Brisson, miał w tych dniach w cza- 
sie bankictu; urządzonego na cześć 
jego, wielka mowę, którą można uwa- 
żać jako pierwszą, ważniejszą enun- 
cyacyę ze strony rządu, wśród obe- 


cnego ruchu przedwyborczego. Jako | licy Francyi. Co się tyczy republi- 
główny cel stronnictwa republikań- | kańskiego programu akeyi, to mowea 
skiego, przedstawił. p. Brisson wzmo- |jest osobiście zwolennikiem zasady 


roździału Kościoła od państwa, nie 
lekceważy jednak trudności, jakie sto- 
ją na drodze urzeczy wistnieniu podo- 
bnej zasady. P. Brisson radby ją prze- 
prowadzić w najdalszej konsekwencji, 
jednakże wyznaje, iż działalność jego 
w tym kierunku jest ograniczona pe- 
wnemi względami, z któremi musi się 
liczyć jako członek rządu; zresztą po- 
dobnych przekształceń nie można do- 
konywać bez wyraźnej woli większo- 
ści mieszkańców, która powinna osta- 
tecznie o tem decydować, czy słudzy 
Kościoła mają być zupełnie usunięci 
od szkół i polityki. 

Zwróciwszy się ku polityce za- 
granicznej, p. Brisson podniósł Z na- 
ciskiem , że Francya pragnie pokoju, 
lecz pokoju honorowego, dajacego się 
pogodzić z uczuciami i obowiązkami 
wielkiego narodu. Jako pierwszą 
rękojmię takiego pokoju wymienił 
mowca armię, która zdaniem pana 
Brisson odpowiada wszelkim nowo- 
czesnym wymaganiom i w każdym 
wypadku stanąć zdoła na wysokości 
swego zadania. Przeszedłszy następnie 
na pole polityki kolonialnej, oświadczył 
prezes gabinetu, iż Francya zdecydo- 
wana jest utrzymać nadal dotych- 


enienie i skonsolidowanie rzeczypo- 
spolitej, przypominając, iż trzecia re- 
publika francuska przyszłą na świat 
nie posiadając ani granic, ani wojska, 
ani fortec, ani broni i kredytu. Wszy- 
stko to musiało być dopiero stworzo- 
nem. Przedewszystkiem musiała ona 
postarać się o 11 miliardów na za- 
płacenie kontrybucji i nabycie mate- 
ryału obronnego. Widziała się dalej 
zniewoloną obwarować na nowo całą 
granicę wschodnią i poprawić prze- 
starzały system fortyfikacyjny Pary- 
ża, założyć tysiące szkół, polepszyć 
los niższych urzędników, uzupełnić 
sieć kolejową, przywrócić ład w róż- 
nych gałęziach administracyi publi- 
cznej, zaprowadzić obowiązkową, bez- 
piatną naukę, słowem, dokonać we 
wszystkich „prawie kierunkach Życia 
publicznego przekształceń, jakie wy da- 

wały się nieodzownemi dla dobrobytu 
narodu i utrwalenia nowego stanu 
rzeczy. Republika, zdaniem mowcy, 
zlikwidowała, zapłaciła i odpokuto- 


Aby jednakże republika mogła 
być zabezpieczoną przeciw wszelkim 
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VII. 
(Dokończenie.) 


Hrabia staż długo, patrząc na chore- 
go i pytając siebie, czy to możliwe, by to 
był ten sam człowiek, którego w pełni ży- 
cia, tak zdaje się niedawno „jeszcze, wi- 
dział. Patrzył na Norę i jej nie poznawał ; 
nie poznawał całego domu, w którym za- 
wsze tylko szezęścia doznawał, a w za- 
mian... . hańbę i łzy dał tylko! i 

Spiesznie mu było się oddalić, zni- 
knąć z oczów tym dwom istotom, które ko- 
chał i które jego kochały. Odesłał powóz i 
wracał do Niwy piechota, leśną drogą. My- 
ŝli jego w ciasnem kręciły się kółku; cho- 
roba Nory, tak prędko następująca po niej 
choroba wuja, wzmianka lekarza o możli- 
wym jej powodzie, wszystko to w sercu je- 
go wywoływało okropne przypuszczenie. 

Zatopicny w tych myślach doszedł do 
Niwy; okna domu były oświetlone. Tyle 
szczęścia go tutaj czekało, tyle niedoli opu- 
ścił — i straszną mu była myśl, że na 
pierwsze nie zasłużył , a do drugiej wyłą- 
cznie się przyczynił. Udało mu się niepo- 
strzeżenie dojść do swego pokoju. Rzucił 
kapelusz i laskę, otworzył okno i oparty o 
nie, patrzył w kierunku Siedliszek. Zdawa- 
ło inu się, że mimo odległości, widzi świa- 
tło wychodzące z pokoju barona, że to świa- 
tełko wkrada się w leśne gęstwiny i płonie 
przed nim, i wiecznie płonąć, patrzeć -na 
niego i głosem sumienia przemawiać bę- 
dzie. Jak przed chwilą, tak teraz widział 
Norę z Karolem; postać wuja stała mu cią- 
gle przed OCZYMA ; te błędne, bezmyślne 
źrenice ciągle nań patrzyły. To Znowu wi- 


» 


lldrudzy 30 at — Przewednik prantmarneany azhn > kegntują 4 al. 
dział <. NONE MWG". NEWER. oi nachyloną nad mężem, tak od- szezerość swoich wyrazów. List odesłał nad 
mienną od tej dawniejszej Nory, taką dzi- | ranem, a w chwili, kiedy zamierzał udać 
wną, niepojętą, z swym boleśnym, a tak ła- | | się do "Siedliszek , wręczono mu odpowiedź 
godnym, niemal anielskim wyrazem na twa- | Nory, którą spodziewał się ustnie odebrać. 
REI srebrną wstęgą przedwczesnej siwi- | Odpowiedź była następującej treści : 
a we włosach. Jakież będzie nadal życie „Pragniesz przebaczenia ? Powiedzia- 
Oz: ż dwóch istot, tej kobiety szczególnie ? | łam ci wczoraj, że przebaczyłam ci dawno 
zyż jego miejsce nie było przy tej nie- i zupełnie i raz ci to jeszcze powtarzam. 
szczęśliwej ? Czyż obowiązek nie nakazywał Jeżeli czujesz, czy czułeś się winnym wzglę- 
mu RE odstępować, nie opuszczać jej te- | dem mnie, i jeżeli chcesz, by nietylko ser- 
raz, kiedy serce odstąpiło i opuściło w le- | ee moje, ale i myśli ci przebaczyły, jeżeli 
pszej, szczęśliwszej chwili? chcesz by nigdy, żadna inaczej, jak życzli- 
ka się upokorzony jej dawną miło- | wie nie zwróciła się w twoją stronę, życze- 
ścią, którą należycie siebie sądząc, dopiero | niu memu musisz zadosyć uczynić. Jeżeli 
teraz ocenił, i pragnął uczynić coś takiego, | cokolwiek litości wzbudza w tobie moje nie- 
czemby się Podniósł w jej pojęciu, w któ- | szczęście, jeżeli ci się zdaje, że za to co 
rem zapewne stał równie nisko jak w swo- | zawiniłam, dostatecznie jestem ukaraną, nie 
jem własnem | Postanowił nazajutrz odbyć | odmawiaj mej prośbie. 
ponowną pielgrzymkę do Siedliszek, aby Po odebraniu mego listu, bez szuka- 
raz jeszcze z ust Nory słowo przebaczenia nia sposobności widzenia się ze mną, wy- 
usłyszeć, złożyć jej ofiarę z życia całego i| jedź napowrót i nie wracaj w te strony, aż 
czynić nadal to, czego ona zażąda, czas zagoi zanadto świeżą jeszcze ranę. Żą- 


zapra- 

gnie. ś danie moje wyda ci się może niezwykłem; 

— Tak, całe życie... — dodał pół- | jeżeli ono jest takiem, usprawiedliwij je 
głosem. niezwykłem mojem nieszczęściem i niezwy- 

— Rogerze -— uchylające drzwi, mło- | kłemi cierpieniami , jakich doświadczam. 
dy głosik zawołał — Rogerze! — i wiotka Nie posądzam cię, byś obojętnie chciał 
postać Heleny wbiegła do pukoju, zarzu- się nam z bliska przygladać, nie posądzam 
cając ręce na szyję męża. — Rogerze, czy | cię o brak serca, owszem czuję w każdem 


bardzo ona nieszczęśliwa ? -- smutnym za- | słowie listu twego, że współczucie twoje 
pytała głosem, tuląc się do męża. | mnie otacza, że gotów jesteś wszystko uczy- 

— Bardzo... i ja także — odpowie- | | nić, by mi ulżyć ioto właśnie cię proszę. 
dział hrabia stłumionym głosem , | Niech cię tutaj nie zatrzymuje wspomnie- 
niając oczy. nie krótkiej chwili życia. Życie twoja całe 

Dnia tego, kiedy cały dom w śmie już | ! należy dzisiaj do tej jedynie, która je z tobą 
był pogrążony, Roger przechadzał się je | dzieli i żadnych innych obowiązków mieć 
szeze po swoim pokoju. Wynikiem długiej | nie możesz, tylko ten jeden i najpierwszy, 
zadumy był list do Nory, w którym wszy- | aby jej szezęście zapewnić. Żądania me- 
stkie dawne winy, wszystkie obecne uczu- |go to jedyna przyczyna; drugiej, wola- 
cia, wyrzuty, żale, spłynęły na papier go-! łabym ci nie wyjawiać, a wyjawiam jedy- 
rącym: słów potokiem. Błagał o przebacze- | nie dlatego, że może, będąc ci przykrą, naj- 
nie, ofiarowywał życie, poświęcał szczęście, ' prędzej cię przekona, Obecność twoja tutaj, 
a w zamian prosił tylko o trochę wiary w teraz, byłaby jeszeze jednym cierniem wię- 


i bronić, gdyby 
z wytężeniem 
narodo- 


czasowe nabytki, 
okazała się potrzeba, 
wszelkich sił, posiadłości 
wych. 

Wyraźne bardzo stanowisko za- 
jał reprezentant rządu wobec tak 
zwanej kwestyi socyalnej. Powiedział, 
iż rząd w tej sprawie nie może by- 
najmniej wykonywać bezpośredniego 
wpływu. Płace podnoszą się ciągle, 
gdy stopa procentowa spada, cena 
pracy wzmaga się a przeto obniża się 
wartość kapitału. Państwo w całej 
tej sprawie może wywierać tylko 
pośrednią ingerencję, starajac się 
podnieść poziom oświaty klasy robo- 
tniczej. W każdym razie należy sta- 
rać się 0 złagodzenie ile możności 
walki kapitału i pracy, które powin- 
ny „wspierać się i uzupełniać na- 
wzajem. 

Jeżeli zrekapitulujemy program 
Brissona, który zdaje się być zara- 
zem programem całego gabinetu, 
przyjdziemy do wniosku, iż zdąża on 
do wzmocnienia republiki za pomocą 
zjednoczenia sił republikańskich, a 
stanowczo przeciwny jest tym wszel- 
kim eksperymentom lub reformom, 
które nie byłyby wyrazem woli wię- 
kszości wyborców. Zasługuje dalej 
na zaznaczenie , iż program ten zga- 
dza się w głównych punktach z za- 
sadami , wypowiedzianemi niedawno 
przez byłego prezesa gabinetu Juliu- 
sza Ferry. Zgodność tę podnoszą 
ironieznie opozycyjne organa, zarzu- 
cając Brissonowi, iż ulega zupełnie 
wpływom oportunistów. Zaprzeczyć 
jednak trudno, iż właśnie w tej zgo- 
dności należy upatrywać siłę obecne- 
go gabinetu, a zarazem rękojmię pra- 
wdopodobnego zwycięztwa umiarko- 
wanych republikanów przy wyborach. 


cej, wśród tych, które w mem sercu utkwi- 
ły. Oszczędź mi tego nadmiaru boleści, a 
wierzaj, że zawsze wdzięczną ci będę ża to, 
Kiedyś... później... w uścisku ręki, jakim 


/ CIę powitam, tę wdzięczność odnajdziesz. 


Nora.* 

Hrabia przeczytawszy ten list, zadu- 
mał się głęboko. Przykrem, bolesnem, pra- 
wie wstrętnem było mu w tych okoliczno- 
ściach spełnić życzenie Nory; mimo tego, 
chęć sprzeciwienia się jej, ani na chwilę 
nie powstała w jego myśli. 

„Jutro rano wyjeżdżam. Każdej chwili, 
gdziekolwiek będę, na pierwsze stawię się 
wezwanie. Roger. 
Napisawszy tych słów kilka, oddał je 
posłańcowi z Siedliszek, a sam poszedł od- 
szukać Heleny, Żastał ją w jej pokoju. 

— Wyjeżdżamy jutro — powiedział. 

— Jutro? — powtórzyła Helena, spo- 
glądając z zdziwieniem na męża. — Wy- 
jeżdźamy ... jutro? — 

— Jutro — krótko rzekł Porycki. 

— Ależ Rogerze — łagodnie rzekła 
Helena — pojmuję, jak bolesnym ci jest 
widok wuja, ale to niegodziwie byłoby 
z naszej strony, tera właśnie opuszczać 
Norę. | 

— Niegodziwie.... — powtórzył hra- 
bia, przechadzając się szybkim krokiem po 
pokoju. — Niegodziwie... . a przecież — do- 
dał — tak być musi.. 

— Dlaczego ?... 

— Dlaczego? — Stanął przed żoną i 
ujął ją za rękę — Nie pytaj dlaczego — 
rzekł — wierzaj mi tylko, że tym wyja- 
zdem przyniesiemy jej ulgę. Zresztą ona 
tego wymaga, ona chce, bym tę ostatnią 
niegodziwość, względem niej jeszcze po- 
pełnił. 

Helena bystro spojrzała na męża. 

— Dobrze — rzekła spokojnie po 
chwili milczenia — pojedżiemy. 


SPRAWY MONARCHII 


(Przyjęcie przez Najj. Pana deputacyi bo- 
śmiacko-hercegowińskiej — Pismo p. Schmer- 
linga w sprawie organizacyi lewicy, - Or- 
ganizacya stronnictw w nowej Izbie deputo- 
wanych. — Wybór burmistrza w Pradze.) 


O posłuchaniu, udzielonem w Poże- 
dze przez Najj. Pana deputacyi bośniacko- 
hercegowińskiej, otrzymujemy następujące 
bliższe szczegóły: 

Monarcha udzielił posłuchania w dzie- 
dzińcu domu komitatowego w Pożedze 
dnia 12 b. m. o godzinie 2 po południu. 
Deputacya składała się z 245 mahometan, 
186 prawosławnych, 75 katolików i 11 ży- 
dów; razem 467 członków. 

Gdy członkowie  deputacyi stanęli 
w półkolu przed Najj. Panem, wystąpił 
naprzód generał kawaleryi, głównodowo- 
dzący Bośnii i Hercegowiny , baron Appel 
i miał przemowę następującą : 

„Wasza Ces. Król. Mość! Wiadomosć, 
że postanowiłeś Najj. Panie być obecnym 
na ćwiczeniach wojskowych w Slawonii, 
w pobliżu granicy bośniackiej, pobudziła 
ludność Bośnii i Hercegewiny do najwyż- 
szej radości, i ze wszystkich stron, bez 
różnicy religii i pochodzenia, objawiło się 
gorące życzenie, wysłania deputacyi z adre- 
sami hołdu i wyrażenia wdzięczności za 
najłaskawszą opiekę, jakiej doznają te kra- 
je, ciesząc się wzrastającym dobrobytem, 
ciągłym postępem, oraz wewnętrznym i 
zewnętrznym pokojem. Najwyższe przyzwo- 
lenie na tę prośbę głęboko odbiło się 
w sercach ludności, jako nowy dowód ła- 
ski monarszej, a zgromadzeni przedstawi- 
ciele wszystkich powiatów kraju i wszyst- 
kich warstw społeczeństwa, mając na czele 
dostojników różnych wyznań religijnych i 
rada miasta Serajewa, składają Ci, Najj. 
Panie, hołd najgłębszej wdzięczności i lo- 
jalnych uczuć. 

Podniosły się entuzyastyczne okrzyki 
żiwio!| poczem przemówił imieniem maho- 
metan ulema Hilmi Efendi Omerowicz, 
rabin Finci, burmistrz miasta Serajewa 
Pasicz, burmistrz Mostaru Alaj Begowie. 

Wszyscy mowcy wyrażali wdzięczność 
za ojcowską opiekę Monarchy i prośbę, aby 
Monarcha uszczęśliwił mieszkańców Bośnii 
i Hercegowiny odwidzeniem tych krajów, 
aby ci, którzy nie mogli tu przybyć, mo- 
gli osobiście okazać swą lojalność i aby się 
Najj. Pan przekonał o postępie tych kra- 
jów pod Jego panowaniem. 

Odpowiedź Najj. Pana podaliśmy do- 
słownie we wczorajszym numerze, zazna- 
czając zarazem iż najwyższy zapał obudzi- 
ły słowa, w których Monarcha wyraził na 
dzieję uszczęśliwienia swojem przybyciem 
krajów okupowanych. 

Po odpowiedzi, Najj. Pan rozmawiał 
jak najłaskawiej z wieloma członkami de- 
putacyi, przyczem fungowali jako tłómacze 
odnośni naczelnicy obwodowi. 

Do obiadu dworskiego zostało zapro- 
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szonych 43 przedniejszych eżłonków depu- 


tacyi. 
Wieczorem odbyła się wspaniała ilu- 


minacya, której Jego Ces Mość Hona] 


wał się z widocznem zajęciem. 


-— W sprawie znajdującej się obecnie 
na porządku dziennym organizacyi niemiec- 
kiej lewicy, zabrał głos także p. Schmer- 
ling. W pismie do dr. Sturma, ogłoszonem 


we wszystkich wiedeńskich dziennikach, o- | misyj egzaminacyjnych uniwersyteckich , 


świadcza, iż podziela całkowicie zdanie, że 
„trzeba wszystko czynić, ażeby doprowa- 
dzić do jednolitej organizacyi wszystkich 
niemiecko-liberalmych'*... „Ciężkim jest błę- 
dem, powiada, mniemać, że przez oddzie- 
lenie wyłącznie narodowego skrzydła od 
wypróbowanej już zjednoczonej lewicy, w 
obecnych stosunkach poprze się niemiecko- 
liberalną sprawę. Tylko zupełna i niezło- 
mna jedność całej narodowej i eentralistycz- 
nej opozycyi może według dotychczasowych 
doświadczeń doprowadzić do zmian i ule- 
pszeń, a tylko utrzymanie austryackiej idei 
państwowej może Niemcom przywrócić ich 
historyczne i konieczne stanowisko vw pań- 
stwie“, 

Sonn- und Feiertags Courier pisze o or- 
ganizacyi stronnictw w nowej Izbie depu- 
towanych: „W obozie większości nie zajdą 
prawie żadne istotne zmiany. Niemiecko- 
liberalna mniejszość, pomimo zabiegów przy- 
wódców byłej zjednoczonej lewicy,| doszła 
do punktu rozbicia się na niemiecko-naro- 
dową i niemieeko-austryacką frakcyę. Pano- 
wie Knotz i Piekert nietylko domagają się 
klubu niemieckiego, ale chcą także być pa- 
nami tego klubu. Nie potrzebują oni już 
konserwatywnej grupy lewicy, i dlatego 
wszelkie pochlebstwa na nic się nie przy- 
dadzą, bo gdzie chodzi o chęć panowania, 
tam ustępują zasady rozumu Chcąc zni- 
żyć stanowisko niemiecko-austryackiego lu- 
du do poziomu narodowościowo-fanatycznej 
nienawiści ras, muszą koniecznie doznać 
oporu ze strony tych Niemców austryackich, 
którzy chcą utrzymać dotychczasową prze- 
wagę ludności niemieckiej. Ubolewać nale- 
ży, że przyszłe narodowościowe utarczki u- 
suną na drugi plan właściwe zadania par- 
lamentu. Stan ekonomiczny potrzebuje e- 
nergicznych zarządzeń. Niemiecko - naro- 
dowcy są jednak ślepi i głusi na cierpie- 
nia i potrzeby ludu. Spodziewać się można, 
iż na samym wstępie będą się oni starali 
w parlamencie wyzyskać zajścia w Królo- 
dworze“, 


— W Pradze odbył się w zeszłą sobotę 
wybór burmistrza stolicy. Na 72 głosują- 
cych dotychczasowy burmistrz, dr Czerny, 
otrzymał 70 głosów. Po ogłoszeniu wyniku 
głosowania, zgromadzenie podniosło grzmią- 
ce sleva! Dr. Czerny podziękował za pono- 
wny dowód zaufania, oświad zył jednak, że 
oprócz obowiązków publicznych, ma także 
prywatne, które nie pozwalają mu przyjąć 
wyboru. Ponieważ odmowa ta jest stanow- 
cza, rada miejska przystąpi we czwartek po 
raz czwarty do głosowania. 


| (Rozporządzenie rossyjskiego mini- 
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stra oświecenia.) 

Dzienniki rossyjskie ogłaszają posta- 
nowienia ministerstwa oświecenia dla ko- 
a 
w obszernych tych przepisach , ułożonych 
paragrafami , znajdują się oprócz szczegó- 
łowych postanowień dla każdego fakultetu, 
także i ogólne przepisy o warunkach przy- 
jęcia i wpisywania studentów, tudzież bar- 
dzo szczegółowe wskazówki, czego od stu- 
dentów wymagać mogą profesorowie. W pa- 
ragrafie 16 jest między innemi mowa o o- 
bowiązkowych i nadobowiązkowych przed- 
miotach wykładu i ostrzeżenie, że ze stro- 
ny fakultetu odnośnego nie powinien być 
wywierany przymus na studentów, ażeby 
się zajmowali naukami nadobowiązkowemi. 
„Dziekanom i prelegentom zaleca się prze- 
ciwnie, dobrą radą odwodzić młodzież, szcze- 
gólniej pierwszych kursów, od złudnej po- 
nęty pochłaniania wiedzy, która może bez- 
owoenie nadwerężyć jej siły i czas zmar- 
nować.* 


W ustępie o obowiązkowych wykładach 
filozofii i prawa, znajduje się zastrzeżenie, 
że „profesor filozofii, naprzykład, może po- 
przestać na wykładzie Platona i Arystoty- 
lesa, pomijając systemy: innych nowocze- 
snych myślicieli“. Nabycie wiadomości o 
nowoczesnych jurydyczno filozoficznych sy- 
stemach ma być pozostawione dobrej woli 
studentów, „którzy zechcą zabrać znajomość 
z zapasem różnych imion, dziwnych pomy- 
słów i gotowych zdań bez zasad. Wszystkie 
bowiem nowoczesne systemy prawnopolity- 
czne są fikcyą, a zadaniem rossyjskiego 
prawa państwowego jest wytworzyć realną 
nie zaś fikcyjną filozofię*. Dalej w tym sa- 
mym paragrafie o naukach nadobowiązko- 
wych czytamy: „Nabycie więc wiadomości 
o rozmaitych doktrynach i zapatrywaniach 
tego lub innego sadownika, takiej lub in- 
nej politycznej albo filozoficznej partyi lub 
szkoły, nie może być wliczane do obowiąz- 
kowych pytań z tego przedmiotu”. 

Następuje uzasadnienie zdrowego po- 
jęcia rossyjskiej zasady państwowej. „Mo- 
narchia rossyjska jest czemś suť generis. 
Zasadą jej jest samowład:two w duchu Ko- 
ścioła wschodniego, który ograniczywszy się 
na swojem powołaniu duchowem, wszelką 
władzę polityczną oddał państwu. Zasada 
natomiast historycznego rozwoju Europy 
wschodniej jest podwójne panowanie: Ko- 
ścioła i państwa, a następnie wszech władz- 
two z rozmaitemi umowami pomiędzy wła- 
dzami. Zasadzie więe monarchicznej w Eu- 
ropie zachodniej, brakuje tego świętego cha- 
rakteru, który posiada dla narodu rossyj- 
skiego władza monarchy, będącego zarazem 
opiekunem prawosławnego apostolskiego Ko- 
ścioła. Władza głowy państwa rossyjskiego 
jest zupełną i niepodzielną, i to jest naj 
wyższą zasadą, której się trzymać powinni 
prelegenci przy wykładzie prawa państwo- 


MOOD OOOO OOOO OOOO OOOO OOOO LN _ Ly wy 


Nazajutrz ramo, o godzinie przejazdu 
pociągu przez Siedliszki, baronowa stała na 
werandzie patrząc w stronę, którędy słała 
się w oddali biała smaga dymu. Tym po- 
ciągiem odjeżdżał Roger... Lokomotywa hu- 
czała i szumiała przez chwilę, dym rozcho- 
dził się w powietrzu, huk ucichł w odda- 
li — żądaniu jej stało się zadosyć l.. 

Westchnienie ulgi wyrwało się z pier- 
si młodej kobiety, ale równocześnie w jej 
sereu zrobiło się zimno, i pusto... 

Po odebraniu listu Rogera, który całą 
przeszłość zbudził, i poruszył, pierwszą jej 
myślą było uniknąć spotkania z nim, odda- 
lié go od siebie Zdawało jej Się, że jego 
obecność, głos jego obijający Się o Ściany 
tego domu, będzie jakby profanacyą nie- 
szczęścia Karola. Wyrzucała sobie i jemu, 
że on śmiał, a że ona mogła, tak długo 
myśl swoją nim zająć i gorączkowo pra- 
gnęła jego wyjazdu. Otóż wyjechał! nie zo- 
baczy go długo... może nigdy! Ukryła twarz 
w dłonie i przerażona pytała siebie, czy to 
pragnienie mogło być ofiarą z jej strony, 
czy to postanowienie mogło ją jeszcze ko- 
sztować ? | 

Przez otwarte okno doleciał ją skarżą- 
cy się głos Karola, niby kwilenie cierpią- 
cego dziecka. Drgnęła... kobieta znikła w 
niej na zawsze, bezpowrotnie, natomiast 
budziła się żona, siostra miłosierdzia, ko- | 
bieta pokutnica ! 

I znowu dnie mijały... coraz to inne 
a zawsze te same! W Siedliszkach oswa- 
jano się z boleścią, wyryła ona swoje pię- 
tno nietylko na ludzkich twarzach, ale jak- 
by na domu całym, na każdym sprzęcie, 
na najdrobniejszym przedmiocie. Rzeczy 
nabierały posępnego wyrazu ludzi ; mówio- 
no cicho, chodzono na palcach, a wesoły, 
niedawno pełen gwaru i gości pałac sie- 
dliski, robił teraz wrażenie olbrzymiego 
grobowca. | 


Było to u schyłku pięknego dnia le- 
tniego. Słońce zaszło za lasy, aromatyczny 
powiew wieczoru przeciągał po werandzie 
i delikatnie chłodził twarz uśpionego w 
swym fotelu barona. Od jakiegoś czasu 


| wzmagało się otrętwienie chorego, sił uby- 


wało widocznie, gwałtowne ataki powta- 
rzały się coraz częściej, po których baron 
zapadał w jakieś senne ubezwładnienie, 
trwające niekiedy dniami eałemi. Zycie zda- 
wało się uciekać z coraz bledszej do nie- 
poznania zmienionej twarzy chorego. 

Obok barona, z jednej strony siedzi 
zakonnica, przesuwając paciorki rożańca. 
Usta jej poruszają się wolno, % Oczy pa- 
trzą gdzieś dalej... daleko i wysoko. Sie- 
dząca z drugiej strony Nora, opędza wa- 
chlarzem wieczorne muszki z nad głowy 
Karola; oczy młodej kobiety patrzą na tę 
zmienioną twarz męża z nieopisanym wy- 
razem boleści. Ciszę panującą w około, 
przerywa jedynie spokojny oddech chorego, 
odgłos przesuwanych paciorek różańca Za- 
konnicy i szmer  kołyszącego się regular- 
nie wachlarza w ręku Nory. 

Na palcach zbliżający się służący wrę 
czył baronowej bilet wizytowy. Zdziwiona 
trochę niespodziewanemi odwiedzinami No- 
ra, nachyliła się nieco, bo ciemniało na 
werandzie i zaledwie nie krzyknęła z ra- 
dości. Na bilecie wyczytała nazwisko — 


| Tadeusza Borzęckiego. Jeżeli możliwem by- 


ło dla Nory doznać jeszcze miłego wraże- 
nia, doznała go w tej chwili; pamięć Ta- 
deusza, w chwilach, w których się przeko- 
nywała, że świat nią szczęśliwych tylko ob- 
darza, a stroni od niedoli, przybycie jego 
właśnie w dniu, w którym ta niepamięć 
ciężyła jej więcej niż kiedykolwiek, kiedy 
zdenerwowana, zmęczona, zaniepokojona 
stanem męża, rozglądała się rozpaczliwie 
w koło siebie, za uściskiem życzliwej ręki — 
przybycie to było jej nad wyraz miłem. 


Dłoń przyjaciela wyciągająca się do niej 
w tej właśnie chwili, w Życiu zaległem 
ciemnością, wydała jej się dobrodziejstwem, 
niespodziewaną pociechą, jakby otuchą na 
przyszłość. 

Kiedy młoda kobieta stanęła przed 
Tadeuszem, nie poznał jej prawie; światło 
przyćmionej lampy słabo ją oświecało i wy- 
dała mu się tak smukłą, tak bladą w swej 
czarnej sukni i z białą przepaską siwizny we 
włosach, iż zawahał się chwilę, czy to 
rzeczywiście tę niedawno jeszcze promie- 
niejącą pięknością Norę Thaufeld widzi 
przed sobą. Zywo postępując ku niej, po- 
dał jej rękę i uchylił czoła przed tą bole- 
sną postacią, która bezwładnie wsparłszy 
się o poręcz fotelu, głośnym wybuchnęła 
płaczem... : 

Po odjeździe Tadeusza, Nora wróciła 
na werandę i usiadła obok zakonnicy. Cho- 
ry spał ciągle Pierwsza gwiazda z poza 
niebieskiej zasłony wychyliła swą złotą 
główkę, ciszej robiło się jeszcze, jakby w 
przyrodzie wszystko do snu się układało; 
z łąk wznosiły się mgliste obłoki i srebrną 
smugą rozlały się w koło. Po dziennym 
trudzie natura odpoczywała. 

Głowa Nory usunęła się na pierś Sio- 
stry Miłosierdzia. 

— Ach! spocząć, moja siostro, spo- 
cząć! — wyszeptały usta młodej kobiety. 

Zakonnica objęła nachyloną ku niej 
postać, a patrząc ze spokojem w szafirowe 
niebo, ta, która od lat dwudziestu pędziła 
życie tam tylko, gdzie śmierć i rozpacz, 
niosąc modlitwę i słowo pociechy z pro- 
miennym odpowiedziała uśmiechem : 

— Gdy będzie po czem, to i my spo- 
czniemy !... 

KONIEC 
ALCES 
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wego i w tym duchu interpretować wszyst- 
kie instytucye państwowe.“ : 


(Z Serbii). 
(Proklamacya króla Milana. — Prace przyszłej 
skupczyny). 

Król Milan przed swoim wyjazdem do 
Pesztu wydał proklamacyę, mocą której ra- 
da ministeryalna otrzymała obszerne peł- 
nomocnictwo rządowe. Jedynie nie przysłu- 
guje jej prawo ułaskawień, nadawanie or- 
derów, nadto mianowanie ministrów i rad- 
ców stanu. 

. Tegoroczna skupczyna zbierze się do- 
piero z końcem bieżącego roku, a najwcze- 
śniej w ciągu listopada w Niszu. Głównym 
powodem tego spóźnionego terminu zebra- 
nia się posłów, są ważne przedłożenia, któ- 
re rząd przygotowuje dla najbliższej kam- 
panii parlamentarnej. Najpierwsze pomię- 
dzy niemi miejsce zajmują projekta ustaw, 
przygotowywane przez ministra skarbu. 
Chodzi tu o reorganizacyę tego urzędu, 
która równa się zupełnej organizacyi w du- 
chu nowoczesnych potrzeb. Odpowiednie 
przekształcenie administracyi finansowej 
wydało się od dawna niezbędną konieczno- 
ścią a do dzieła tego zabrał się z godną u- 
znania energią obecny minister skarbu Pe- 
trovie. Również inni także ministrowie za- 
Jjęci są opracowaniem ważnych przedłożeń. 
a da się to powiedzieć w pierwszym rzędzie 
o szefach ministerstwa rolnietwa i oświaty. 


(Instytut dla prawa międzynarodo- 
wego.) 

Po dwuletniej przerwie, w ciągu któ- 
rej wy racowywane były nowe projekta dla 
obrad, zebrał się w przeszłym tygodniu w 
Brukselli instytut dla prawa międzynarodo- 
wego. Pierwszym przedmiotem obrad był 
projekt opracowania jednolitego prawa we- 
ksłowego dia wszystkich państw eywilizo- 
wanych. Chodziło także o przygotowanie 
ragulamina w relu uniknięcia różnorodnych 
kolizyj w tej gałęzi prawodawstwa, aż do 
chwili, w którejby główny cel projektu, 
przeprowadzenie jednolitego prawa weksło- 
wego, został osiągnięty. Drugim projektem 
było przedłożenie znanego profesora Wa- 
wrzyńca Stein, który w myśl uchwały in- 
stytutu wypracował projekt o prawnem sta- 
nowisku koleji żelaznych i ich materyale 
w czasie wojny. Zasadniczą kwestya tego 
projektu jest, ażeby wobec wielkiego zna- 
czenia cywilizacyjnego, które przyznano ko- 
lejom, starano się gorliwie o to, by ruch 
kolejowy nie był przerywany nietylko w tych 
krajach, które nie prowadzą wojny, ale i 
w tych, które się znajdują na stopie wo- 
jennej. Gdy jednak koleje żelazne w nowo- 
czesnych wojnach są ważnym środkiem po- 
mocniczym, mogą łatwo pomiędzy interesa- 
mi ruchu międzynarodowego a stronami 
wojnę prowadzącemi, wyniknąć zatargi. 
Stein zatem proponuje, ażeby celem zmniej- 
szenia liczby podobnych kolizyj, po zastrze- 
żeniu pewnych praw dla koleji państwo- 
wych, także i koleje prywatne, podobnie 
jak ruch pocztowy, zneutralizować. Po wy- 
czerpującej dyskusyi, w której brali udział 
Moynier i Martens, uchwalono zorganizo- 
wać komisyę i polecić jej, ażeby przygoto- 
wała dla przyszłej konferencyi sprawozda- 
nie i propozycye. 

Na jednem z posiedzeń następnych, 
przedstawił radca sądowy Geftken memo- 
ryał o kwestyach prawa międzynarodowego, 
wywołanych ostatnim zatargiem chińsko- 
francuskim. Konferencya poleciła te prze- 
ważnie polityczne kwestye, zbadać najpierw 
ze stanowiska jurydycznego i przedłożyć 
elaborat na przyszłej sesyi. 

O sygnalizowanej w drodze telegra- 
ficznej kwestyi wydalań z państw, nie ma 
dotychczas bliższych szczegółów z dysku- 
syi. — Członków konferencyi przyjmował 
król Leopold w uroczystej audyencyi, przy- 
bywszy w tym celu umyślnie z Ostendy do 
Brukselli. Miasto pragnąc uczcić członków 
instytucyi, dawało dla nich bankiet wspa- 
niały w ratuszu, 


KRONIKA 


= Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły gmi- 
nia Boberka, w powiecie tureckim, na budowę 
szkoły wraz z pomieszkaniem dla nauczyciela, 
zapomogi w kwocie 100 zł. 
Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Zbarażu, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 15 
października bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach legitymacyj- 
nych, które doręczy wyborcom ces. król. sta- 
rostwo. 

— Wyścigi pierwszego pułku uła- 
nów, stale stojącego załogą w Krakowie, od- 
były się w niedzielę i wypadły bardzo pięknie. 
Publiczność korzystając z pogody, tłumnie po- 
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rzeczkę Gołyskę, gdzie u mety zebrał się liczny 
korpus oficerów i gości, przybyłych z miasta 
powozami. Muzyka wojskowa zabawiała publi- 
czność, niecierpliwie oczekującą rozpoczęcia go- 
nitwy. Z pięciu biegów najciekawszemi były 
wyścigi oficerów. W pierwszym zwyciężył rot- 
mistrz Igalffy; w drugim pierwszy stanął u mety 
porucznik ks. Schwarzeuberg; pierwsza nagroda 
za bieg trzeci, najdłnższy i najtrudniejszy, do- 
stała się perueznikowi hr. Koziebrodzkiemu. 


rzystwu, które w tym roku gościło u zdrojo- 
wisk krynickich. — Numer Krynicy z 18 b m., 
na który się pewołujemy, jest ostatnim tego 
wydawnictwa w sezonie bieżącym. Z dniem 10 
b. m. liczba ości zdrojowych w Krynicy wy- 
nosiła 2.997, t. j. o 282 więcej, niż w po- 
przednim sezonie. 

Eksplozja benzyny zaniepokoiła 
wczoraj przed godziną 7 z wieczora mieszkań- 
ców ulicy Jagiellońskiej. Benzyna zapaliła się 


— Wybor uzupełniający. Przy odby- | w bańce blaszanej, gdy subjekt handlowy Majer 


iym w d 3 b m. uzupełniającym wyborze je 


Guer nalewał takową w sklepie Perli Ardel 


dnego członka trembowelskiej rady powiatowej | pod 1. 6 przy wspomnianej ulicy, naprzeciwko 


z grupy większych posiadłości, wybrano ks. 
Jana Kaliniewicza, TZ. kat. proboszeza w Trem- 
bowli 
— Klasztor w Wąchocku — pisze 
p W. i w Czasie — znakomity zabylek archi- 
tektury romańskiej XIII wieku, doczekał się 
apieki miejscowego proboszcza i kilku sąsiednich 
mitośników sztuki, których staraniem ruina po- 
krytą dachem została, a część jej na zamie- 
gzkanie proboszcza zostanie użytą. Przy obni. 
żeniu posadzki we wspaniałym tamtejszym ka- 
pitularzu, odnaleziono płytę nagrobkową opata 
Rafala Zaborowskiego Z r. 1521, tem ciekawą, 
że napis jej zachował litery gotyckie przy dacie 
arabskiemi „znakami. Postać opata jest nakre- 
śloną na ścianie. płyty z herbem u dołu, Ra- 
~- W kościele zreparowano gruntownie 


wiezemt. "" ć 
meknięcie ściany i zaprowadzono ankrowania, 
zapewniające pięknemu zabytkowi na długie 


lata trwałość. 
— 0 Bohdanie Zaleskim  oirzymał 
y. Code. od swojego korespondenta parys- 
kiego, następujące szczegóły: Sędziwy wieszcz 
mieszka wciąż przy zięciu swym dr. Okińczycu 
wdowói po corce Bohdana, znanym we Fran- 
À nazwiskiem „Alexandre“) w skromne; 
cyi pod 2? skromnej 
wiosce Villepreux ZA Wersalem. Villepreux 
stanowi drugą stację, jadąc od Wersalu; pierw- 
szą jest Saint Cyr. Od dworca kolei do wioski 
villepreux jest jeszcze około dwóch kilometrów, 
na której to przestrzeni mianowicie ezcigodny 
napadnięty został niedawno i obrabowa. 
. Zdrowie Bohdana Zaleskiego znajduje się 
obecnie W Stanie zadawalającym, oczy tylko 
stanowią najsłabszą stronę organizmu naszego 
poety. Ostatniemi czasy poczęła zachodzić na 
nie katarakta tak, że obecnie Bohdan Zaleski 
prawie zupełnie nić widzi. Zamierza on jednak 
poddać się operacyi, którą zająć się ma znako- 
mity okulista, dr. Ksawery (rałęzowski. Pomimo 
oddalenia od kraju, Bohdan Zaleski ze spra- 
wami jego, jest jaknajdokładniej obznajomiony., 
Do czasu, póki wzrok mu na to pozwolił, czy- 
tywał codziennie mnóstwo dzienników polskich; 
obeenie zaś czytuje mu takowe p. Okińczye, 
lub druga żona tegoż, z domu Krechowiecka 
Od czasu do czasu sędziwy poeta robi wycie 
czki do Paryża, gdzie mieszkają dwaj jego 
synowie. Jeden z nich jest urzędnikiem w ad- 
ministracyi rządowej, a drugi pracuje na kolei. 
Obecnie, póki panują jeszcze ciepła, sędziwy 
poeta większą część dnia przepędza w ogródku, 
otoczony drobnemi dziećmi p. Okińczyca. Każ- 
dego z Polaków, zwłaszcza też świeżo z kraju 
przybyłych, którzy nie zapominają o wieszczu 
ukraińskim i składają mu swą wizytę, Bohdan 
przyjmuje  otwartemi rękoma, gościnnnie po 
staropolsku. Niestety, niewielu z naszych ziom- 
ków, przebywających w Paryżu, Uważa sobie 
za obowiązek złożyć swój hułd czeigodnemu 
temu sivrcowi, jedynemu już dziś przedsiawi- 
cielow: epoki Mickiewiczowskiej. „Jechać aż na 
Wersal! powiada nie jeden to tyle 
ambarasu!* I dla uniknięcia wszelkich amba - 
rasów, idzie na kawę do Regencyi, lub na 
zrazy z kaszą do Sałackiego. 


— (Ciekawe wykopalisko. Z Bałek, 

miejscowości położonej między Synowódzkiem 
wyższem a niższem, dochodzi wiadomość, że 
podczas robót ziemnych na nowej linii kolejo- 
wej Stryj-Munkacz, odkopaso kurhan, czy też 
pobojowisko, w którem prócz kości ludzkich, 
znaleziono jeden caży duży miecz, prosty, po- 
dobny do mieczów rzymskich i odłamek: dru- 
giego miecza; dalej znaleziono strzemię I wę” 
dzidło oraz dwie urny z sinej gliny; jedna 
z tych urn jest dobrze zachowaną, A druga 
uszkodzoną. Wszystkie ta przedmioty zostały 
złożone w zarządzie bna. wy wspomnianej drogi 
żelaznej w Stryju. 
Wydaleni z Prus potrzebujący 
umieszczenia: 1) urzędnik gospodarczy, kawaler; 
2) robotnik miejski, żonaty, 6 dzieci; 8) 
rządca gospodarczy, Żonaty, 4 dzieci, zdolny na 
samoistnego urzędnika aduinistracyjiego; 4) 
rządca gospodarczy, kawaler ; 5) pomocnik han- 
dlowy w dziale spedycyjnym; 6) szewe, żonaty, 
dwoje dzieci; 7) drukarz, żonaty, troje dzieci; 
8) stary kucharz, żonaty, z córką; 9) szewc, 
żonaty, 8 dzieci; 10) maszynista w drukarni; 
11) towarzysz drukarski; 12) prywatny nau- 
czyciel języków, żonaty, 2 dzieci; 13) kołodziej, 
kawaler; 14) pomocnik księgarski, kawaler, 
zdolny do innej pracy biurowej; 15) majster 
kominiarski, jako samoistny w dobrach lub klu- 
czu, Żonaty. 

— Ofiarność publiczna w Krynicy. 
Według czasopisma Krynica, w ciągu ostatniego 
sezonu zdrojowego, wpłynęła z balów, koncer- 
tów, went i t. p, urządzanych w Krynicy na 
cele dobroczynne, kwota 2.426 zł. 12 ot., jako 


porta 


dochód czysty. Dochód ogólny wynosił 8.512 ! 


„Głazeta Lwowsks" g 


a 


| gmachu banku kredytowego, a to skutkiem 


zbliżenia palącej się świecy. Nie utra:iwszy na 
szczęście przytomności, wyrzucił subjekt bańkę 
z palącą się benzyną i naczynie od lampy na 
ulicę. Odblask płomieni, oświetlający ulicę, 


poz został przez strażnika na wieży 


ratuszowej, skutkiem czego przybyża wnet na 
miejsce straż pożarna, lecz ogień był już stłu- 
miony nie wyrządziwszy Żadnej szkody. 


| — Pożar na folwarku dworskim w Bie- 


' niaszowicach, powiatu dąbrowskiego, zniszczył 
dwie stodoły z młocarnią i tegorocznym zbio- 
rem. Strata była na 16.000 zł. ubezpieczoną. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. — W Kamionce 
Strumiłowej spłonęło 6 domów mieszkalnych 
izraelitów, oraz jeden budynek gospodarczy. 
Strata pogorzeleów, w małej tylko części ubez- 
pieczona, wynosi 11.860 zł. Przyczyną nieszczę- 
ścia była wadliwa konstrukcya komina. — Na 
obszarze dworskim w Odrzykoniu, pow. kro- 
śnieńskiego, pożar zniszczył większą część za- 
budowań folwarcznych wraz z plonem tegoro- 
cznym. Stratę oceniają na 20.000 zł, a nie 
była ona ubezpieczoną. Przyczyny pożaru nie 
zbadano dotychczas. We wszystkich powyższych 
wypadkach zarządzono dochodzenie sądowe. 


— Statystyka policyjna za miesiąc 
sierpień 1885 r. W miesiącu sierpniu bieżą- 
cego roku aresztowała e. k. dyrekcya policyi 
848 osób: mianowicie: za obrazę Majestatu 2, 
za zgwałcenie |, za kradzież 119, za oszustwo 
7, za sprzeniewierzenie 18, za obrazę straży 
12, za przekroczenie przepisów szynkarskich 1, 
za przekroczenie przepisów meldunkowych 1, 
za Żebranie 14, za dręczenie zwierząt 5, za 
przekroczenie regulaminu dorożkarskiego 58, za 
przekroczenie regulaminu służbowego 11, za 
przekroczenie regulaminu prostytucyi 28, za gry 
hazardowe 1, za uszkodzenie cielesne 23, za 
uszkodzenie cudzej własności 6, za gwałt pu- 
bliczny l, za opilstwo 86, za burdy 88, za 
włóczęgostwo 181. Odstawiono z sądów do po 
lieyi po odbytej karze 198. Z powyższych 
aresztowanych odstawiono do tut, c. k. sądu 
krajowego karnego 34, do e. k. sądu powia- 
towego karnego 229, do tutejszego magi- 
stratu dla zbadania przynależności i dla ro- 
bót przymusowych 66, do wyszupasowania 
88, do szpitala krajowego na słabości kiłowe 
29, na inne słabości 12, policyjnie ukarano 
390 osób. 


— Zapiski policyjne. Skradziono 
CZATDY damski płaszcz z wełnianego rypsu, sta- 
rego fasonu, watowany, z czarną wełuiano atła- 
sową podszewką, wartości 80 zł. futro męskie 
piźmakoweę, pokryte oliwkowem suknem, dwa 
czarne damskie płaszcze, czarny męski paltot 
ZIMOWY i biały barankowy kożuch. — Zgubiono 
na placu Chorążczyzny pugilares z kwotą 25 
uł. , 6 książeczek dla szkół normalnych, na ulicy 
Janowskiej, dokument opiewający na imię p. 
Hipolita Grochowalskiego o kupno domu w Ros- 
sylj książeczkę wkładkową kasy oszczędności 
p. Maryana G. na 6 zł; wisiorki od łańcuszka 
do zegarka, składające się ze srebrnego klu- 
czyka, amorka w locie, kapsułki srebrnej do 
otwierania na włosy, i srebrnych przyborów do 
sayoa; czarną chustkę zimową w kwiaty; be- 
czułkę ze stampilią browaru Schmelkesa, z pi- 
Wa. EE klucz pokojowy na placu 
kseli i Zmarli w ostatnich dniach: w Bru- 

R pary belgijski minister finansów Lecea ; 
I Wincenty Biegański, marszałek szlachty 
powiatu puławskiego, ostatni po mieczu poto- 
mek litewski.j gałęzi starożytnego wielkopol- 
skiego rodu Prawdziców Biegańskich, przeżywszy 
lat 62; w Parczewie Stanisława z Baranow 
skich hr. Szembekowa, powszechnie poważana 
obywatelka, licząc lat 26; w Oczemczyłe, na 
kresach Kaukazu, niedaleko Suchumu, utonął 
podezas burzy w morzu Kaspijskiem rodak nasz, 
dr. Kudzinowiez, Urodzony w gubernii mińskiej 
w roku 1858, po ukończeniu szkół wileńskich 
pozyskał stopień naukowy w tamtejszej akade- 
mii medyko-chirurgicznej Znamy był ze swoich 
studyów nad językiem perskim i zajęć na polu 
etnografii Wschodu, gdzie od lat kilku przeby- 
wal. Był to zdolny lekarz i bardzo zacny czło- 
wiek, to też jego zgon gwałtowny wywołał bo- 
lesne wrażenie w kołach, którym bliżej był 
znany. 

-- Hans Alfred Canon, zmarły w Wie- 
dniu malarz i profesor sztuk pięknych, urodził 
się dnia 18 marea 1829 w Wiedniu, a nazwi- 
sko jego rodowe, które następnie zmienił, było 


właściwie Straschiripka. W Wiedniu też uczęsz- ; słannictwo 


3 


dążyła na miejsce wyścigów przez Błonia po za jzł. 47 ct. Rezultat ten przynosi zaszc:yt towa- | artystyczr ,m, które jednak odbywał tylko spo- oddalił, ja pierwszy wskazałbym ci drogę wio- 


sobem auiodydaktyczuym. W r. 1856 po raz 
pierwszy wystąpił publicznie z większem dzie- 
łem „Dziewczyna rybacką“, które wnet docze- 
kało się reprodukcyi :niedziorytnieczej. W Karls- 
ruhe, gdzie Canon następnie osiadł, malował 
on freski ścienne i siropowe w książęcej sali 
poczekalnej na dworcu, oraz wielkie płótno o- 
lejne „Kromwell u zwłox Karola I1“. W roku 
1869 przeniósł się do Stuttgartu, gdzie pow- 
stały słynne jego obrazy: „Obława naniedźwie- 
dzia“, „Kramarka starożytności“, „Bajadera“ i 
iane. Na wystawie powszechnej w Wiedniu 
zwracał uwagę wielki jego obraz „Loża św. 
Jana“. Od roku 1878 Canon znowu stale mie- 
szkał w Wiedniu malując liczne portrety, sceny 
myśliwskie, historyczne i t. p. Na uroczystość 
srebrnego wesela Najj. Państwa, Canon z po- 
lecenia Najd. Następcy Tronu wymalował wiel- 
ki ołtarz wotywny. — Pogrzeb zmarłego od- 
być się ma dziś po południu, a urządzony bę- 
dzie na koszt stowarzyszenia artystów  wspa- 
niałe, podobnie jak pogrzeb Makarta. W dniu 
wezorajszym nadeszło mnóstwo pism kondolen- 
syjnych do rodziny zmarłego, Pau Minister o- 
świecenia br. Conrad wyraził swoje ubolewanie 
z powodu straty, „jaką ponosi rodzina, ojezy- 
zna i sztuka“. Rektor szkoły sztuk pięknych 
Trenkwald, przesłał pismo kondolencyjne w 
imieniu kolegiam profesorów tej szkoły 

— Nadchodząca zima, według prze- 
powiedni hodowców pszczół, będzie nadzwyczaj 
wroźną. 

- Hipnotyzm. W szpitalu dla umy- 
słowo chorych w Kazaniu, leży już piąty mie- 
siąc pewien chory w głębokim Śnie. St. Pet. 
Herold dodaje, że tylko tętno i oddech dowo- 
dzą w nim życia. 

— (Gwałtowne trzęsienia ziemi, we- 
dług depeszy z Konstantynopola, powtarzają się 
od dnia 7 b. m. często u anatolijskich wy- 
brzeży morza Śródziemnego. Dnia 10 b. m. na- 
wiedzone zostały trzęsieniem: Salonika, Chios 
i cały Archipelag grecki. Trzęsieniom towarzy- 
szą silne grzmoty podziemne. 


Niebezpieczna zabawa. Kilku 
młodych ludzi z Nowego Orleanu miało zwy- 
czaj zbierać się co dnia na ulicy Feliciana, 
przed zakładem elektryczności i urządzać rozmaite 
eksperymenta dla zabawy. Zazwyczaj zarzucano 
przez drut elektryczny inny kawał druta, na 
którym był zawieszony kamyk, i drugi jego 
kuniec przytwierdzono do klamki drzwi wcho- 
dowych. Ztąd pochodził prąd dość silny, aby 
uderzyć każdego kto się dotknął druta. Jeden 
z młodych ludzi powziął oryginalną myśl, żeby 
dotknąć druta językiem, i upadł rażony na 
ziemię ; brat jego przestraszony sądził, że już 
nie Żyje, ale ten podniósł się, zapewnił, że 
mu się nie nie stało, i w tej samej chwili 
upadł na wznak, tą razą naprawdę nieżywy. 


Przygody misyonarza. Ojciec 
Alojzy Bonomi, ze zgromadzenia św. Franciszka 
Salezego, który od września r. 1882 zostawał 
w niewoli u Mahdiego i niedawno dopiero 
powrócił do Rzymu, udzielił korespondentowi 
Gaz. Warsz. ciekawych szczegółów o przygo- 
dach swoich i cudownem prawdziwie uwolnie- 
niu z rąk srogiego nieprzyjaciela chrześciań- 
stwa. O. Bonomi znajdował się w Delenie nu- 
bijskim, kiedy go rokoszanie egipscy schwytali 
i odstawili do Obeidu, gdzie był świałkiem 
zniszczenia tego miasta i klasztoru a w niem 
misyonarzy. Szczęściem znał on oddawna 08s0- 
biście Mahdiego, i znajomości tej, oraz niepo- 
spolitej przytomności umysłu i odwadze 0. 
Benomi'ego, zgromadzenie zawdziącza, że nie 
zostało w pień wycięte, Mahdi zabrał z sobą 
jako jeńca czcigodnego zakonnika i stosunkowo 
dość łagodnie z nim się obchodził. Początek 
jego niewoli był straszny. Ponury bowiem pro- 
rok, będący fanatykiem, ale nie oszustem, i 
głęboko przeświadczony o własnem posłanni- 
ctwie, wymagał koniecznie, aby 0. Benomi i 
zabrani z nim misyonarze przeszli na islamizm. 
Kilkakrotnie śmiercią im nawet groził, lecz 
jeńcy jednomyślnie odpowiadali, że gardło ra- 
czej dadzą, niż się zaprą Chrystusa. Przez rok 
cały cierpieli oni niewymownie. Razu jednego 
zmusił ich do nocowania przez cały tydzień na 
gołej ziemi, pod płotem przytykającym do jego 
namiotu, gdzie wystawieni byli na ukąszenia 
owadów i gadów, tak zjadliwych w sąsiedztwie 
równika. Karmiono ich okruchami nędznego 
stołu arabskiej starszyzny, a tak księża, jako 
i siostry „iłosierdzia, wzięte do niewoli przez 
rokoszan, musieli odbywać pieszo niesłychanie 
nużące pochody przez pustynię, bo nie pozwo 
lono im podówczas używać koni ani wielblą- 
dów. W tych przymusowych marszach i wśród 
tak ciężkich trudów i niedostatku. kilku misyo- 
narzy i kilka zakonnie, padło ofiarą. Dopiero 
kiedy Mahdi dowodnie się przekonał o męztwie 
i niezłomności swoich jeńców, powziął ku nim, 
a mianowicie ku O Bonomi'emu, osobliwy sza- 
cunek. Wzywał go często do siebie i wdawał 
się z nim w długie rozmowy i rozprawy o 
najważniejszych filozoficznych i religijnych za- 
gadnieniach, Mahdi był umysłem wyższym, 
fanatykiem dobrej wiary; wierzył w boskie po- 
swoje, w rolę proreka nadaną mu 


czał do gimnazyum, a ua:tępnie do szkoły | przez Boga, ale przytem był niezmiernym fata- 


sztuk pięknych. W roku 1847, 18 letnim mło- i listą, jąk w ogóle muzułmanie, 


„Nie 


martw 


dzieńcem, wstąpił do wojska, z którego w siedm Í się tem, mawiał on często do O. Bonomi'ego, 


lat później wystąpił w stopniu podporucznika. | że jeńcem moim jesteś. Bogu się tak podobało; | 10 ct. 
Oddał się następnie gorliwie przerwanym studyom : a gdyby Bóg chciał podobnież, byś się ztąd ! wieku. 
daig 15 września 1885. 


' daca do twojej ojczyzny“. Pomimo niejednokro- 
,tnych surowych, a nawet srogich czynów, 
: Mahdi nie był okrutny. Był to mistyk głęboko 
| przekonany i zgoła bezprzykładnej u muzułma- 
| nów, iście ascetycznej czyssości obyczajów. 
W umartwieniu i pokucie, gotował się on lat 
piętnaście do swego proroczego zawodu i uwie- 
rzył w nadprzyrodzone objawienie, któremu 
był posłuszny. Dzięki tej sile ducha i wierze 
w siebie, wywierał wpływ wszechwładny na 
pokolenia arabskie. O, Bonomi widział w koło 
niego 100.000 wojowników, uzbrojonych w do- 
skonałe remingtony. Podług zdania zakon- 
nika, przedsięwzięcie Anglików jest szaleństwem, 
którego kiedyś gorżko pożałują. O śmierci 
Mahdiego, 0. Bonomi nie nie wie nadto, co 
urzędownie o niej głoszą, ale niebardzo w nią 
wierzy. Uwolnienie O. Bonomi'ego w ten spo- 
sób nastąpiło, iż przybył do niego pokryjomu 
wielbłądnik z listem od wikarego apostolskiego 
w Kairze, zachęcającym go, aby całkowicie 
człowiekowi temu zaufał, Wielbłądnikowi zaś 
przyznano sto funtów szterlingów, oprócz war- 
tości wielbłąda, wydatków podróżnych i t. d., 
jeżeli 0. Bonomi'ego odnaleźć i uprowadzić 
zdoła, Jeniec jednak nie chciał z razu korzy- 
stać z tego opatrznego zrządzenia i pragnął 
ocalić raczej swoich towarzyszy, a przynajmniej 
jednego z nich, sam pozostając w niewoli, 
Nastąpiła tu walka wspaniałomyślności; w koń- 
cu jednak inni misyonarze stanowczo odmówili 
i oświadczyli szlachetnemu swemu  współbratu, 
że się żaden z nich nie ruszy, gdyż jemu, a 
nie żadnemu z niech wikary apostolski rozkazał 
wracać, i że przet do posłuszeństwa jest ściśle 
obowiązany. Rozstali się wreszcie ze łzami, a 
O. Bonomi opuszczając ich, zapewniał, że wróci 
bądź co bądź i uwolni ich wszystkich, Ciężka, 
niewypowiedzianie nużąca i bolesna podróż 
przez afrykańskie pustynie, trwała pięćdziesiąt 
dni. Wierny wielbłądnik kierował się podług 
biegn słońca i gwiazd, i żywili się tylko ry- 
żem, a gasili pragnienie wodą w skórzanych 
łagwiach wiezioną. O. Bonomi, znając Mahdiego 
i jego fatalizm, był bez obawy o swoich towa- 
rzyszy; wiedział bowiem, że się nie będzie 
mścił na nich, ale powie:, „Bóg chciał, aby 
niewierny uszedł odemnie“. Wielka była radość 
wikarego apostolskiego i innych  misyonarzy, 
gdy ujrzeli nareszcie żywego i całego w Kairze 
tego, o którego życiu byli jaż zwątpili. Khedyw 
sam go chciał oglądać, wiele się dowiedział 
od niego zgoła nieznanych szczegółów o rokoszn 
i o Mahdim, i hojnie go udarował przed wy- 
jazdem do Rzymu. 


— Podręcznik złodziejski. Pewien 
robotnik Marcin Hoof, który już od jakiegoś 
czasu zaniedbał rzemiosło mechanika, jakiem 
się dawniej trudnił i puścił się na kradzieże, 
został temi dniami w dramatycznych okoliczno- 
ściach schwytany w Sommerwille, w Massa- 
chusetts. Zaczynał właśnie wyłamywać drzwi 
pewnego domu, gdy został spostrzeżony przez 
policyanta i dwóch innych, którzy nadbiegli mu 
z pomocą. Ostatecznie został schwytany, poli- 
cyanci bowiem obstąpiwszy go zadali mu kijem 
tak silne uderzenie w głowę, że na chwilę stra- 
cił przytoraność. Przy nim znaleziono wiele 
przyrządów do włamywania się i otwierania 
zamków, a oprócz tego dwa rewolwery i szty- 
let. Jeden z ajentów policyjnych został wysłany 
do zrewidowania mieszkania Hoofa i znalazł 
tam prócz innych rzeczy podejrzanej natury, 
zeszyt z notatkami pisanemi ołówkiem, w któ- 
rych zawarte były przepisy dla złodziejów. Oto 
niektóre wyciągi z tego niewydanego dzieła 
„Namyśl się dobrze nad każdym czynem, który 
spełnić zamierzasz. Nie zapominaj o żadnej 
okoliczności, a wtedy możesz być pewny, że 
się sztuka uda, Nie bądź ani nerwowym, ani 
wzruszonym i nie wyobrażaj sobie, że jest z tobą 
zawsze ktoś, eo śledzi twoje kroki, Powinieneś 
jednak zawsze być uważnym. Na wszelki przy- 
padek miej zawsze wiernego towarzysza, który 
by uważał na wszystko, podczas gdy będziesz 
plądrował w pomieszkaniu. Towarzysz ten po- 
winien być roztropny i odważny, strzeż się ta- 
kiego, któryby się przeraził pierwszego lepsze- 
go przechodnia. Gdy uczujesz będąc przy robo- 
cie, że grozi ci kichnięcie, zamknij oczy a otwórz 
usta, dopóki niebezpieczeństwo nie minie. Miej 
przygotowane mięso z chloroformem dla psów, 
Przed spełnieniem czynu zamaż sobie twarz 
węglem, a miej zawsze przy sobie mydło, 
szklankę i serwetę, żeby się umyć, tak, aby 
cię poznać nie mogli. Miej także arnikę na 
przypadek zranienia, Bierz z sobą zawsze tyl- 
ko te przyrządy, które wiesz, Że ci będą nie- 
zbędnie potrzebne, a przedtem opatrz starannie 
czy są w dobrym stanie"... Po wielu innych 
radach tego rodzaju, następuje długi spis na- 
rzędzi potrzebnych złodziejom i sposobów za- 
opatrzenia się w takowe. Dla policyi mają te 
notatki wielką wartość, bo zdradzają plan dzia- 
łania złodziejów a oprócz tego zawierają spis 
najzgrabniejszych rzezimieszków w całej okolicy, 


— Wystawa obrazów i innych dzieł 
sztuki w auli e. k. szkoły politechnicznej, otwarta 
każdego dnia od godziny 9 rano do 6 wieczór, 
trwać będzie do końca września bież. roku. 
Wstęp w dni powszednie 20 et., od dzieci 
W niedziele i święta 10 et. bez różnicy 


Z wycieczki do Pesztu. 


III. 


(Z) Po zupełnem wyczerpaniu pro- 
gramu, ułożonego na przyjęcie gości, à 
który w ostatniej chwili został mocno roz- 
szerzony, kontusze i fraki poszły napowrót 
do kufrów , poczem tem swobodniej mogli- 
śmy poświęcić resztę czasu na zwiedzanie 
osobliwości Pesztu i Budy, przedewszyst 
kiem zaś samej wystawy, będącej głównym 
celem naszej podróży, a zarazem siłą przy- 
ciągająca dla licznych turystów z całej 
niemal Europy. 

Peszt należy bezwątpienia do najpo- 
` wabniejszych a nadto najbardziej zajmują- 
cych miast kontynentn. Już samo jego po- 


łożenie i cała panorama przyczynia się 
potężnie do nadania mu niezwykłego a 
poniekąd czarującego uroku. Po jednej 


stronie niezmierzona, żadnym choćby naj- 
mniejszym pagórkiem nie przecięta równi- 
na, po drugiej, pasmo wzbijających się 
śmiało i okrytych zielenią gór, pośród któ- 
rych widnieją domki, urocze wille i zabyt- 
ki zamierzchłej przeszłości. Że szczytu je- 
dnego z najwyższych pagórków spoglądają 
ponuro poczerniałe mury cytadeli, podczas 
gdy na niższym ich grzbiecie, tuż nad sa- 
mym Dunajem, wznosi się wspaniała rezy- 
dencya królewska, otoczona obszernym 
parkiem, z którego roztacza się prześli- 
czny daleki widok na cały Peszt i majesta 
tyczny Dunaj, zasia”y mnóstwem większych 
mniejszych paroweów, łodzi i statków ku- 
pieckich. Trzy olbrzymie i budzące ogólny 
podziw mosty łączą oba brzegi wspaniałej 
rzeki, na których od świtu do późnej nocy 
panuje ruch ożywiony, nadający miastu 
fizyognomię pełną gorączkowego życia. Sam 
Peszt wywołuje imponujące wrażenie, Ulice 
równe, dobrze zabudowane, z wygodnemi 
brukami, znakomitem oświetleniem i pię- 
knemi sklepami, przypominają żywo Wiedeń, 
na wzór którego zresztą, Peszt wznosi się, 
rozwija i upiększa. Pomiędzy ulicami na- 
leży się bez wątpienia pierwszeństwo ulicy 
Andrassego , która głównie nadaje Peszto- 
wi cechę miasta wielko-europejskiego. Na 
trzykilometrowej blisko przestrzeni ciągną 
się po obu stronach w równej linii wspa 
niałe pałace, wille i publiczne gmachy, 
pomiędzy któremi znajdują się istotne 
cacka architektury. Im bardziej posuwamy 
się ulicą, tem więcej nabiera ona cechy 
wiejskiej, aż w końcu widzimy się nagle 
u krawędzi lasku — lecz tu nowe rozpo- 
czyna się miasto. To wystawa krajowa. 
Ulica Andrassego jest obecnie główną ar- 
teryą ruchu wielko-miejskiego. 

Jeśli, jak mówią, Peszt jest miniatu- 
rą całych Węgier, to ulica ta jest wiernem 
odbiciem wielkiego i małego Świata pe- 
szteńskiego. Spotykamy tu najrozmaitsze 
stroje i kostiumy, począwszy od eleganckie- 
go garnituru paryskiego aż do zatłuszczo- 
nej siermięgi górala z dalekich hal. O uszy 
obijają się najrozmaitsze języki, najczęściej 
węgierski, niemiecki, słoweński, francuski. 
Nieprzerwany szereg powozów, omnibusów, 
dorożek, toczy się ciągle po drewnianym 
bruku, to zabierając, to wyrzucając rzesze 
podróżnych, zdążających lub powracających 
z wystawy. Najruchliwsze życie jednakże 
rozwija się tutaj wieczorem, do czego przy- 
czyniają się niemało liczne kawiarnie i 
restauracye, zkąd dolatują bezustannie to- 
ny muzyk przygrywających najrozmaisze 
melodye, przeważnie czardasze i marsze 
węgierskie. Nie ma chyba pod słońcem mia- 
sta posiadającego większą ilość kawiarni i 
muzykantów. Zapytywałem się niejednokro- 
tnie sam siebie, czy jest możliwem, aby 
miasto należące pod względem ludności do 
mniejszych od Warszawy, potrafiło utrzy- 
mać w ruchu takie mnóstwo zakładów ka- 
wiarnianych, z których wiele odznacza się 
wykwintnem urządzeniem. Równocześnie za- 
dawałem sobie pytanie, zkąd się zbiera ta 
rzesza muzykantów, bez których żadna ka- 
wiarnia, restauracya czy piwiarnia w Pesz- 
cie obejść się nie może. Węgier nie poj- 
muje czarnej kawy, szklanki piwa lub por- 
cyi gulaszu bez akompaniamentu skrzypiec 
i eymbałów. Pomimo wielkiej ilości ka- 
wiarni, zakłady te są ciągle przepełnione 
do późnej nocy. Nie powiem, aby owe mu- 
zyczne popisy, nader podejrzanej niekiedy 
wartości, zapisywały się dodatnio na kar- 
tach mojego pobytu w Peszcie. Te bezn- 
stanne czardasze, które z początku zajmo- 
wały, jak każda nowość, nużyły w końcu 
a nawet rozstrajały. Na samej wystawie 
przygrywa od godziny 11 przed południem 
do godz. 10 wieczorem coś około 20 muzyk, 
a ponieważ jedna od drugiej znajduje się 
częstokroć w oddaleniu kilkunastu zaledwie 
kroków, można mieć wyobrażenie o miłej 
dla ucha harmonii tonów. Zresztą przysłu- 
chiwanie się tego rodzaju produkcyom, po- 
łączone jest z niemałym wydatkiem dla kon- 
sumentów. Muzykańci nie znajdują się na 
żołdzie właścicieli zakładów, lecz ściągają 
haracz z gości i to w tak pospiesznem 
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tempo, iż uchylenie się od niego choćby | koniczyna już dziś przez myszy uszkodzona, ; Kamionki Strumiłowej dzień pieszy 20 et. 
które na kartofiach także mnożyć się za- | Kosarza 50 et. w. a. dzień ciągły 1.50 ct. 


przy krótkim pobycie w restauracji lub ka- 
wiarni jest niemożliwem. Goście polscy w 
'ezasie pobytu w Peszcie byli przedmiotem 
szezególniejszej uwagi ze strony tych arty- 
stów. Za ukazaniem się kontusza lub ko- 
|kardy biało-amarantowej, czardasz zamienił 
i się nagle w Krakowiaka lub mazura, za co 
| należało naturalnie podziękować odpowie- 
dnim upominkiem. Największe wzięcie ma- 
ją tak zwane muzyki cygańskie, które je- 
dnak są niemi po większej części raczej 
de nomine, niżeli de facto, rzeczywistych 
| bowiem orkiestr cygańskich jest w Peszcie 
zaledwo kilka, a te dają się słyszeć tylko 
za grubą opłatą, i uważałyby sobie za u- 
chybienie popisywać się w pierwszem lep- 
szem miejseu publicznem. W czasie ban- 
kietu w hotelu europejskim przygrywała 
jedna z takich orgiestr, złożona z kilkuna- 
stu członków, która za półtoragodzinną pra- 
cę żądała i otrzymała 70 złr. 

Lecz powróćmy jeszcze do ulicy An- 
drassego. Do najwspanialszych tutaj gma- 
chów należy bezwątpienia pałac sztuk pię- 
knych i gmach opery. Przedewszystkiem ten 
ostatni budzi zewnętrzną architekturą i we- 
waętrznem urządzeniem prawdziwy podziw. 
Architekcie czynią ten jedyny zarzut, iż 
proscenium w stosunku do sali widzów jest 
za wielkie, skutkiem czego akustyka pozo- 
stawia nieco do życzenia. Klatka wchodowa 
cała wykładana marmurem i ozdobiona prze- 
Ślicznemi malowidłami nie ma sobie równej. 
Wnętrze sali widzów obejmuje 4 piętra. 
Urządzenie 16%, parkietu a nawet najwyższe- 
go piętra może uchodzić za wzór komfortu 
i wygody. Oświetlenie i wentylacya zdają 


| 
być szezytem doskonałości. Przedewszyst- 
jednak zasługuje na uwagę w tym 


gmachu, wzniesionym głównie mumficencyą 
Monarchy urządzenie sceny, Wszystkie deko 
racye i zmiany bywają podnoszone I spusz- 
czane w czteropiątrową otchłań siłą pary. 
Manipułacya ta odbywa się z ogromnym po- 
spiechem i precyzyą, to też antrakta są za- 
zwyczaj krótkie a przedstawienia kończą się 
z reguły o 10 i rzadko przeciągają się po 
za tę godzinę. 

Personal opery, zwłaszcza w sezonie 
zimowy'n, zalicza się podobno do pierwszych 
w Europie. Obeenie występują siły drugo- 
rzędne, wszystkie bowiem „gwiazdy* prze- 
bywają na urlopie. Do stałego personalu na- 
leży Warszawianin Małecki, który spiewa z 
wielkiem powodzeniem partye barytonowe 
będąc od lat trzech jednym z głównych fi- 
larów opery. Gaże spiewaków i spiewaczek, 
jak mnie zapewniano ze strony kompeten- 
tnej są olbrzymie. Primadonna signora Tu- 
rolla pobiera za dziesięć miesięcy 40.000 zł., 
tenorzysta Perotti 18.000 zł, gwiazdy dru- 
gorzędne po 8000 zł. Chociaż Węgry po- 
siadają dość liczny zastęp pierwszorzędnych 
sił własnych wokalnych, że wymienimy ti 
tylko Etelke Gerster, panie Ghylanyi, Vol- 
genhuber, Gabryelę Kraus, panów  Gezę 
Ernsta, Ferenczyego, wszystkie te siły wy- 
sługują się po większej c/ęści zagranicy, a 
na narodowej s:enie królują spiewacy i spie- 
waczki zagraniczne. Do gaż zastosowane są 
także ceny miejse w operze przystępne 
w ogóle tylko dla zamożniejszych Loże 
pierwszorzędne po 30 zł., krzesła w par- 
kiecie po 4 zł, 8 zł i 2 zł. 50 ct. Po- 
mimo tego opera pochłania bardzo zna- 
czna subwencyę. Oprócz opery Peszt posia- 
da dwa większe przybytki muzy węgierskiej 
teatr narodowy gdzie przedstawiają dramata 
i wyższe komedye, i teatr ludowy, którego 
»rzeznaczenie tłómaczy sama firma; teatr 
niemiecki pozostaje pod kierunkiem War- 
szawianina p. Stanisława Lessera, o którym 
niewiadomo jedaakże czy łączą go jeszcze 
jakiebądź stosunki z krajem rodzinnym, od 
lat wielu bowiem działa on wyłącznie na 
scenie i dla sceny niemieckiej. 


NZ o 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


(Sprawozdanie o. stanie urodzajów i wyniku 

zbiorów we wschodnich powiatach Galicyi, 

uložon? g raportów statystycznych Towarzystwa 
gospodarskiego). 


(Przedruk wzbroniony). 

Słota nie pomierne szkody wyrządziła 
rolnikom tego roku. Tak jak poprzednio 
zachwyciła w polu pszenicę i żyto i wiele 
zepsuła, tak obecnie znów przeszkodziła 
zbiorowi zboża jarego. Owsy, hreczka, po- 
rosły w kopach lub na pokosach. Wiele 
owsa z powodu słoty dotąd na pniu pozo- 
staje. Zbiór chmielu utrudniony również 
z tego powodu, podobnie jak i siejba opó- 
Źniona, gdyż deszcze nie pozwoliły ani siać 
w porę, ani bronować roli rozmokłej nie 
było można. W wielu miejscach kartofle 
gnić zaczęły. Koniczyna z drugiego pokosu 
gnije w kopicach. Z powiatu rudeńskiego i 
z okolic Wojniłowa uskarżają się ciągle na 
ogromne mnóstwo myszy wyrządzających 
szkodę w owsach, hreczee i prosach. Szcze- 
gólniej owsy przez pół zniszczone. Nowa 


czynają. 

„ Ilość zebranych plonów oziminy i zbo- 
ża jarego podaliśmy już poprzednio. Obe- 
cnie zestawiamy plon roślin strączkowych 
w rozmaitych strefach naszego okręgu : 

Wyk zebrano w okolicy Oleszyc po 
6 cetnarów metrycznych z morga, około 
Kamionki Strumiłowej rozmaicie; przecię- 
tnie po dwa wozy, pod Kulikowem po 7 
wozów, koło Derewni po 6 kóp, w Sanoc- 
kiem 7—8 kóp po 50 kilogr. ziarna; nad 
Sanem 5—6 kóp, wydaje po korcu z kopy, 
w okolicy Przemyśla po 10 kóp, w powie- 
cie rudeńskim 5, w Samborskiem, tudzież 
koło Kałusza, Wojniłowa, po większej czę- 
ści dotąd nie zebrana, W Złoczowskiem 
morg wydał po 8 kóp, a wydatek dosięga 
korca. W okolicach Komarna zebrano po 6 
kóp z morga, pod Glinianami przeszło 5 
kóp wielkiego snopa, w okolicy Brodów na 
glince po 10 kóp, koło Helenkowa, Kozowy 
6—7, w okolicy Romanowa, Bursztyna 5do 
6, pod Haliczem 2—3wozów z morga. Wie- 
le ziarna spleśniało. Koło Jazłowca prze: 
ciętnie po 6 cetn. metr., w Zbaraskiem 7 
do 9 kóp, w okolicach Skałata '0—12 kóp, 
w Czortkowskiem było 6—7 kóp, na Poku- 
ciu podgórskiem po 10 kóp z morga. 

Grochu zebrano w powiecie ciesza- 
nowskim 6 centn. metr. z morga, koło Ka- 
mionki Strumiłowej po 6 kóp, pod Kuliko- 
wem 9, w sanockiem koło Dubiecka 7 - 8, 
pod Starem miastem po 4, w okolicach 
Brzozowa 5—6, podobnież koło Wysocka, 
Niżankowiee, Przemyśla, po 8, koło Chyro- 
wa 10, pod Samborem 7 kóp, czyli 400 
klgr ziarna, koło Wojniłowa 4—5 korey, 
w złoczowskiem w okolicy Kniaża 16 kóp; 
ziarnem 12 korey, koło Krasnego 7 kóp, 
pod Komarnem 5 kóp, w okolicach Podha- 
jec 7—8 kóp, wydających po korcu zdr»- 
wego ziarna. W okolicach Kozowy 7—8 kóp, 
koło Romanowa, Bóbrki, podobnież w oko- 
licach Jazłowca 8—9 centn. metr. W Zba- 
raskiem po 10 kóp, ale wiele porosło i 
zczerniało od słoty; wydaje po 80 klgr. 
ziarna. Pod Skałatem plon mierny, po 5 
centn. metr. z morga, W Czortkowskiem 
5—6 kóp. Na Pokuciu 10 kóp. 

Bobu i bobiku zebrano w żółkiew- 
skiem po 4 kopy z morga, w sanockiem, 
koło Dubiecka, po 8, wydaje po 45 klgr., 
koło Wysocka nad Sanem po 6 kóp, w prze- 
myskiem zbiór nie skończony, w powiecie 
rudeńskim ziarna bardzo mało. Koło Woj- 
niłowa i w złoczowskiem zbiór nie skoń- 
czony. Pod Komarnem zebrano po 5—6 
kóp, koło Glinian 4 kopy, w brzeżańskiem 
6 kóp, w okolicach Romanowa, Bursztyna, 
Kozowy bobiku 6—7 kóp, w okolicach Ja- 
złowca plon gorzej niż średni. W zbara- 
skiem zebrano po 10 kóp, koło Czortkowa 
6—8, na Pokuciu po 10 kóp. 

Chmieln zbiór dotąd nie da się je- 
szcze dokładnie oznaczyć. W okolicach Brzo- 
zowa, gdzie grad uszkodził, zebrano prze- 
cież 7 8 entn.; koło Sądowej Wiszni liczą 
na 250 ky W powiecie radeńskim zbiór 
uiżej średniego; Z pod Glinian, tudzież z 
okolicy Komarna, zapowiadają plon smutny, 
koło Łopatyna dobry, koło Skałata widoki 
niepocieszne. 

Hreczka późniejsza w ogóle lepsza 
od wezesnej ; W powiecie cieszanowskim ze- 
brano z morga Ə cento. metr. Koło Ka- 
mionki Strumiłłowej po 6 kóp, pod Kuli- 
kowem 5 koło Wysocka nad Sanem po 
4—5 kóp, wydaje po korcu, w okolicy Ni- 
żankowiec miano po 6 kóp, w przemyskiem 
zbiór nie skończony, ale ziarna mało. W brze- 
żańskiem hreczki obficie mają ziarna. Koło 
Bursztyna jest po 6 kóp na morgu. W zba- 
raskiem hreczki piękne; w czortkowskiem 
jest 5—7 kóp z morga. W ogóle słota wiele 
zaszkodziła i opoźniła zbiór hreczki Wiele 
nie zebranej, gnije na pokosach. 

~. Koniczyna nasienna w powiecie 

cieszanowskim dosyć dobra, koło Kamionki 
Strumiłłowej mierna. Toż samo w żółkiew- 
skiem i samborskiem, tudzież w jarosław- 
skiem. Koło Przemyśla piękna, w okolicy 
Chyrowa średnia, koło Wojniłowa piękna, 
podobnież w złoczowskiem i brzeżańskiem. 
Koło Romanowa, bursztyna średnia, tudzież 
koło Hulisza, Jazłowca, jakoteż w zbara- 
skiem i koło Skałatu. Na Pokuciu dobra. 
W ogóle słota bardzo jej szkodzi. 

Kukurudza bujna w łodygach ale 
zielona. Jeśli deszcze potrwają, wiele nie 
doścignie. Z pod Glinian donoszą, że poja- 
wił się tam rodzaj śniedzi na kukurudzy, 
skutkiem czego kaczany karłowacieją a 
ziarno zczerniałe pruchnieje, 

Rzepak, coraz mniej uprawiany, 
pięknie wygląda, równo powschodził i szybko 
rośnie. 

Siejbę pszenicy i żyta rozpoczęto 
w wielu okolicach, o ile słota dozwoliła z 
końcem zeszłego miesiąca W ogóle z po- 
wodu słoty siejba leniwo postępuje. 

Ceny robotnika są obecnie nastę- 
pujące : 

W powiecie cieszanowskim płacą pie- 
szaka wedle gatunku roboty 20 — 40 et. 
w. a. dzień ciągły 1.50 ct. pług 3 złr. Koło 


W żółkiewskieia dzień pieszy kosztuje 30 — 
40 ct, Kosarz 40 — 50 et. pług 2 złr. W 
sanochiem dzień pieszy 18 et. ciągły 1.60 et. 
Koło Ustrzyk dolnych pieszy 20 — 30 et. 
ciągły parą bydła 1 złr. Koło Bukowa dzień 
ciągły 2 złr. W jarosławskiem na prawym 
brzegu Sanu płacą dzień pieszy 30 — 50 et. 
ciągły od 1.20 — 2 złr. W okolicy Niżanko- 
wiec i koło Przemyśla płacą dzień pieszy 
20 — 85 et. ciągły 1.50 złr. Koło Sądowej 
Wiszni, Rudek i pod Samborem podobnież. 
W złoczowskiem dzień ciągły parą koni 
kosztuje od 80 ct. do 1.20 złr. wedle oko- 
licy. Toż samo koło Komarna, Brzeżan, 
Podhajec, koło Romanowa, Bursztyna, Ko- 
zowy, Halicza płacą dzień pieszy 20 — 40 et. 
ciągły do zwózki snopów I — 1.50 et. Koło 
Jazłowca dzień pieszy 25 — 50 et. ciągły 
120— 1.60 et. W zbaraskiem dzień pieszy 
40 ct. ciągły do 2 zł, Koło Skałata, Tarno- 
pola, Czortkowa pieszy 30 — 50 et. ciągły 
od 1 złr. — 1.50 et. Na Pokuciu kosztuje 
młocek 30 — 40 ct. kosarz 50 ct. wóz do 
snopów 1.10 parowy 3 złr. 


Lwowska Izba handlowa 
i przemysłowa. 


(TX posiedzenie z dnia 14 wrześnin), 


(L) Przewodniczący p. Edward Sim on; 
jako komisarz rządowy starosta p. Michel. 

Funkcyonaryusz Izby, p. We!ze, odczy- 
tał naglący wniosek tej osnowy, iż należy 
wnieść petycyę do wys. Ministerstwa handlu, 
iżby z powodu wydalania poddanych austrya- 
ckich z Prus, wyjednało w właściwej drodze 
moratoryum do 20 maja 1886 r. zwłaszcza dla 
kupców związanych interesami handlowemi; 
odpis tej petycyi należy wnieść do gal. Towa- 
rzystwa gospodarskiego, które ze swej strony 
powinno wnieść memoryał do wys. Ministerstwa 
rolnietwa, które w drodze właściwej miałoby 
postarać się o moratoryum dla wygnańców na- 
leżących do stanu rolniczego i gospodarskiego. 
Izba uchwaliła nagłość tej sprawy i wniosek 
wyżej streszczony. 

Został również przyjęty drugi wniosek 
naglący w tym sensie, iżby Izba handlowa 
i przemysłowa wniosła petycyę do  dyrekcyi 
kolei Karola-Ludwika i do dyrekuyi kolei pół- 
nocnej Cesarza Ferdynanda, o pozostawienie po- 
ciągów t. z. kuryerskich, na przestrzeni od 
Wiednia aż do Podwołoczysk, przez cały rok; 
dotychczas bowiem kursują te pociągi tylko od 
1 maja do 30 września a są niezmiernej wagi 
dla świata handlowego. 

Z ważniejszych spraw, podanych do wia- 
domości Izby przez p. Welzego podnosimy: 
P. Gutterort w Tryeście przedłożył wys. Mini- 
sterstwu handlu memoryał o stosunkach han- 
dlowych w Azji. Ministerstwo handlu zawiada- 
mia, że wskutek mylnych deklaracyj przesyłek 
do Szwajcaryi, bywa cło na granicy źle wy- 
mierzane; Ministerstwo daje więc wskazówki, 
w jaki sposób mają te deklaracye być sporzą- 
dzane; wskazówki te zostaną ogłoszone dzienni- 
kami. Izba przyjęła do wiadomości zaproszenie 
na wiec kupców chrześciańskich, który w osta- 
tnich dniach bm. odbędzie się we Lwowie. — 
Ministerstwo handlu zakomunikowało Izbie re- 
skrypt ministerstwa peruwiańskiego, według 
którego na przesyłkach do Peru, należy dokła- 
dnie oznaczyć wagę, w przeciwnym bowiem 
razie bywają tam nakładane grzywny. — Inten- 
dantura XI korpusu uprasza o podanie spisu 
instytucyj bankowych, przedsiębiorstw prywa- 
tnych i liwerantów, którzyby mogli podjąć się 
dostaw wojskowych. — Korporacya piekarzy 
uprasza o wyjednanie zmiany ustawy przemy- 
słowej w tym duchu, iżby odpoczynek niedziel - 
ny dla piekarzy trwał od godziny 6 z rana, 
do godziny 6 po południu; sprawę tę przeka- 
zano komisyi przemysłowej. Tejże samej komi- 
syi przekazano komunikat wys. Namiestnictwa 
co do przeznaczenia grzywien ściąganych za 
przekroczenie ustawy przemysłowej. — Mini- 
sterstwo handlu przedłożyło Izbie próbki sukna 
na mundury dla urzędników państwowych. — 
Pp. Wassermann i Urich wnieśli prośbę do 
tutejszego Magistratu o danie im koncesyi na 
urządzenie we Lwowie „biura ułatwień w po- 
dróży*. Biuro to miałoby wyrabiać karty jazdy 
na kolejach, przewozu na dworce kolejowe pa- 
kunków podróżnych, albogteż frachtowych przesy- 
łek z dworców kolejowych do miasta itp. Magi- 
strat, przed załatwieniem tej; prośby, zapytał 
Izbę, czy biuro takie we Lwowie jest potrze- 
bnem? Izba dała na to zapytanie negatywną 
odpowiedź. 

Załatwiono następnie kilka spraw co do 
udzielenia dyspensy w myśl $ 14 ust, przem. 
a ostatnia sprawa, poruszona przez stowarzy- 
szenie Szomter Israel w memuryałach wystoso- 
wanych do wys. Ministerstwa, Namiestnietwa, 
Rady miejskiej i Izby co do odpoczynku nie- 
dzielnego dla rękodzielników i kupców izraeli- 
ckich, została odroczoną do następnego posie- 
dzenia z powodu nieobecności referenta sekcyi 
przemysłowej. Sprawa bowiem była przedmio- 
tem obrad dwóch sekcyi;a w obu sekcyach za- 
padły odmienne uchwały: sekcya handlowa 
jest zdania, że rękodzielnikom żydowskim na- 
leży przyzwolić pracować w niedziele i święta 
‘katolickie, kupey zaś żydowscy powinni odpo- 


czywać w niedziele, a 
wnosi, iż nad petycyą stowarzyszenia Szomer 
Israel należy przejść do porządku dziennego 


Wiedeń, 15 września. (Telegram Gazety 
Lwowskiej) Na wczorajszy targ bydła rze- 
żnego przypędzono ogółem 3126 sztuk wo- 
łów, między temi galicyjskich i bu- 
kowińskich 1858, węgierskich 612, niemie- 
ckich 1156. Ogólny przypęd był o 7 sztuk, 
z Galicyi o 122 sztuk większy niżeli ze- 
szłego tygodnia. Przebieg targu był dość 
ożywiony. Ceny w porównaniu z zeszłym 
tygodniem niezmieniły się. Płacono za woły 
opasowe galicyjskie i bukowińskie po 
59 do 62 i 68 zir., z paszy po 52 do 55 
złr., węgierskie po 57 do 60 i 61 do 6850 
złr., niemieckie po 59 złr. do 65 złr., woły 
wiejskie po 57 do 62 złr. za 100 kilo mar- 


twej wagi. 


EE 


OSTATNIA POCZTA 


Król Milan serbski opuścił przed- 

oraj Peszt, udając się na trzydniowy po- 

byt r Gleichenbergu. Królowa Natalia wy- 
jechała do Abbazii w Styryi. 


Sonn- und Montagszeitung pisze: Stron- 
nictwa austryackiej Rady pań- 
stwa czynią przygotowania do kampanii 
parlamentarnej, która rozpocznie się dnia 
42 b. m. Organizacya prawicy pozostanie 
na razie, taką samą, jaką była w latach ze. 
szłych, poruszono jednak myśl zaprowadze. 
nia ściślejszej kontroli i mianowania stałe. 
go prezydyum dla komitetu wykonawczego, 
Klub centrum pozostaje na razie W zawie- 
szeniu; Lienbacher i Zallinger zapowie- 
dzieli swoje wstąpienie do klubu Liechten- 
steina. W łonie lewicy panuje clągle je- 
szcze rozprzężenie. Frakcya narodowo-nie- 
miecka zdaje się być zdecydowaną nie ustą. 
pić w kwestyi nazwy mającego się założyć 
klubu i utrzymać w głównych punktach zna- 
ny swój skrajny program. P. Schmerling 
w liście do Sturma przemawiał wprawdzie 
gorąco za jednolitą organizacyą stronnictwa 
atoli dla pp. Knotza i towarzyszy, Schmer- 
ling i Herbst są przeżytemi wielkościami, 
których głos nie może wpłynąć na zmianę 
usposobienia przewódców nieprzejednanego 
obozu. 

Ministerstwo handlu, jak do- 
nosi korespondent wiedeński Czasu, przy- 
gotowuje dla Rady państwa projekt usta- 
wy o handlu obnośnym, czyli tak zwanym 
domokrąztwie. Rząd zgadza się, ale tylko 
w słusznej mierze, na ujęcie w karby han 
dlu obnośnego. na uchylenie pewnych urzą- 
dzeń, które dają powód do nadużyć, wresz- 
cie nawet na pewne ograniczenie tej gałę- 
zi zarobkowania. W każdym razie — pisze 
korespondent — nowy projekt nie zagraża 
tym wyjątkowym koncesyam, które uzyskał 
dawniej handel obnośny niektórych okolic, 
trudniących się wyrobem pewnych pro- 
duktów w sposób stanowiący podstawę 
egzystencyi dla ludności. Na opiekę rządu 
przy ułożeniu nowego projektu ustawy 
mogą liczyć także i te okolice galicyjskie. 
którym przyznano wyjątkowe ulgi, jak np. 
Andrychów , Kęty i inne miejscowości za- 
chodniej części kraju, zkąd drelichy i płó- 
tna obnoszone bywają w najdalszych oko- 
licach Galicyi, a nawet po za jej grani- 


cami. 


Pierwszym przedmiotem rokowań, ja 
kie zostaną zainicjowane pomiędzy oboma 
rządami w sprawie odnowienia àlt- 
stro- węgierskiej ugody będzie, wa 
dług informacji Presse, rewizya taryfy 

we ' 

n jakiej należy się trzymać przy 
odnawianin z różnemi państwami trakta- 
tów bandlowych. Rokowania te rozpoczną 
się, skoro oba rządy otrzymają odnosne 
opinie ze strony Izb handlowych I ekono- 
mieznych stowarzyszeń 0 „noweli cłow ej, 
co nastąpi najpóźniej z końcem paździer- 
nika lub w pierwszych dniach Jistopada. 
Zdaje się być prawdopodobnem, iż jeszcze 
w ciągu bieżącego roku do parlamentu au- 
stryackiego i sejmu węgierskiego era 
wniesionym zrewidowany projekt taryiy 
ełowej, jako pierwszy przedmiot przedłoże- 
nia ugodowego. 


W części nakładu wczorajszego nu- 
meru podaliśmy depeszę petersburską, stre- 
szczającą zaprzeczenie oficyalnego Journal 
de St. Petersburg o zawarciu politycz- 
nych transakcyj pomiędzy Ros- 
syą i Koreą. Dziennik przytoczony dĄ- 
daje przytem, iż Rossya podpisała z Ko- 
reą tylko konweneyę handlową, która 
we wszystkich punktach jest analogiczną z 
konwencyami osiągniętemi przez inne mo- 
carstwa, jak Anglię i Niemey. 


sekcya przemysłowa j 


ewentualnie ustanowienie polityk! | 


Nowoje Wremia zwraca uwagę rządu 
i opinii publicznej na rzekomy zalew pro- 
wineyj nadbałtyckich przez niemieckich, 
ewentualnie pruskich wychodźców, którzy 
w najrozmaitszy sposób przyczyniają się do 


5 


znał, że materyał dowodowy przeciw Rie- 
lowi, bezwarunkowo usprawiedliwia wyrok, 
skazujący go na śmierć. Sąd uznał ró- 
wnie, że Riel nie jest dotknięty choroba u- 
mysłową. Skutkiem takiej opinii odrzucono 


pozbawienia zarobku miejscowej ludności ij odwołanie i zatwierdzono wyrok śmierci. 


są głównymi pionierami nieprzyjaznej dla 
Rossyi agitacji. 


Gdyby sprawdziły się najnowsze tele- 
graficzne doniesienia z Madrytu i Berlina, 
sprawa hiszpańsko-niemieekiego 
zatargu znajdowałaby się na wcale do- 
brej drodze. W madryckich kołach mini- 
steryalnych oddają się nadziei, że sprawa 
wysp Karolińskich zostanie załatwioną w 
sposób najprzyjaźuiejszy jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca. Podług zaś półurzędo 
wego doniesienia z Berlina, ostatnia nota 
hiszpańska miała tam zrobić dobre wraże- 
nie. W kołach dobrze poinformowanych u- 
trzymuja, że zatarg pomiędzy Hiszpanią a 
Niemcami schodzi stanowczo na pole po- 
jednawczego porozumienia i że zdaje się, 
iż takowe będzie osiągnięte bezpośrednio 
pomiędzy interesowanemi stronami bez od- 
woływania się do sądu rozjemczego. i 

Mni:j pomyślnie natomiast brzmią wia- 
domości prywatne Według JIndóp Belge, 
na prowincyi wzmaga się wzburzenie i nie- 
zadowolenie, które przenosi się do armii i 
marynarki. Poseł niemiecki hr. Solms nie 
może pokazać się podobno na ulicach Ma- 
drytu bez asystencyi wojskowej. O usposo- 
bieniu załogi stołecznej, pisze korespon- 
dent Tempsa: Generałowie i pułkownicy są 
prawie bez wyjątku szczerze oddani królo- 
wi i monarchii. Najgorętszym zwolenni- 
kiem króla jest generał Pavia. Odbywa on 


|bez wytchnienia inspekcye po koszarach, 


lecz tu uczynił spostrzeżenie, iż w ko- 
szarach najwięcej są czytane pisma opo- 
zycyjne. W dniach ostatnich generał ten 
wydał do oficerów i żołnierzy dwa rozkazy 
dzienne, w których zapowiada pomyślne 
załatwienie niemiecko hiszpańskiego za- 
targu. 

Francuska rada ministery- 
alna zastanawiała się na jednem z osta- 
tnich posiedzeń mad terminem zwołania, 
wybranej w dniu 4 października Izby 
deputowanych. Podnoszono, że trzymając 
się ustawy, rząd nie byłby . zniewolony 
zwoływać sesyi przed Nowym rokiem, po- 
mimo to zapatrywania wszystkich mini- 
strów zgadzały się w tem, że Izba powin 
na być jak najprędzej po wyborach zwo- 
łana. Przemawiają za tem dwie okoliczno 
ści: idzie najpierw o to, ażeby Izbie dać 
możność wyrobienia sobie opinii o gabi- 
necie, a powtóre możność ukonstyłuowania 
się Izby przed kongresem, dla wyboru pre- 


zydenta republiki. Według postanowień 
konstytucji, kongres ten zebrać się powi- 
nien 


przed upływem roku bieżącego, gdyż 
funkcyę urzędowe prezydenta Grevy'ego, 
kończą się z dniem 30 stycznia roku 1886. 
Kongres zwoływany jest nie przez rząd, 
ale przez prezesa senatu, po porozumieniu 
SIę 2 prezesem Izby i z gabinetem co do 
NAJStOSowniejszego czasu dla odbycia kon- 
gresu. Istnieje zatem prawdopodobieństwo, 
że sesyą |zb francuskich otwartą będzie 
w listopadzie. 

| Paryżu rozlepiono po rogach ulic 
urzędowe ogłoszenie o wyborach z ozna” 
czeniem miejsc głosowania Paryż podzie- 
bm Jest na 649 sekcyj, w których odby- 
ode. SIĘ Taa głosowanie Większa część 
Ej ZW frakeyj wyborczych w stolicy, dru 

wana jest na papierze czerw onym. 


GR A indo chinoise pisze: „Zdaje się 
R egat wątpliwości, że armia chińska 
ożpoczęł, przeciw nam wojnę, przyjawszy 
Anamie. Odbywa ona pochód 
włany p B06N0 zachodniej granicy ażeby 
"argnąć do prowincyi Than-Hva. Wysu- 
BA kohorty tej armii, która oceniają na 
P a ludzi, spaliły wszystkie wsie biskupa 
agmier | splądrowały mienie ludności. 
Armią tą dowodzi generał Pao, który pro 
testował przeciw ustąpieniu z jednej części 
Tonkinu i żądał od cesarzowej Chin upo- 
waznienia do prowadzenia nadal wojny 
przeciw Francuzom“. 


„Prasa liberalna Anglii, z ma- 
łemi wyjątkami organów’ wigów umiarko- 
wanych, pochwala stanowczo program 
Chamberlaina Dzienniki wigów zwracają 
uwagę, że program ten zabarwiony jest 
silnie tendencyami socyalistycznemi, 

Times konstatuje niesłychane sprzecz- 
ności w poglądach o reformie ziemiańskiej 
i twierdzi, że wobec tak niejasnych dążno- 
ści, główny cel musi być chybiony. 


Z Kanady donoszą o wyniku roz- 
prawy sądowej w sądzie apelacyjnym w 
Winnipeg, przeciw Rielowi, byłemu dowód- 
cy powstania kanadyjskiego. 


! cie. 


Trybunał u-- 


Riel ma być stracony 18 b. m. Dzienniki 
kanadyjskie wyrażają domysł , że wykona- 
nie wyroku będzie odroczene w celu wnie- 
sienia jeszeze jednej apelacyi do lordów 
tajnej rady stanu w Londynie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Pożega, 15 września. Przed 
rozpoczęciem wczorajszych manewrów, 
Najj. Pan odbył przegląd woj- 
ska. Manewry kolumny zachodniej i 
uskuteczniona wich przebiegu szarża 
kawaleryi, która trwała trzy kwa- 
dranse obudziła ogólne i żywe zaję- 
O godzinie 6 wieczorem odbył 
się obiad dworski, naktóry otrzymało 
zaproszenie wielu przedniejszych oby- 
wateli. Równocześnie odbył się obiad 
galowy u Najd. Arcyksięcia Albrechta. 

Wiedeń, 15 września. (Tel. pryw.) 
Radca galicyjskiego  Namiestnictwa 
Stanisław Kurowski otrzymał w 
uznaniu znakomitej służby order że- 
laznej korony trzeciej klasy. 

Wiedeń, 15 września. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą z 
Warszawy: Jeden z tamtejszych 
fabrykantów zawiadomił wszystkich 
zatrudnionych w jego zakładzie nie- 
mieckich robotników, iż będzie zmu- 
szony ich wydalić, gdyby wypędzeni 
z Prus poddani rossyjscy zgłosili się 
do niego z prośbą o zatrudnienie. 

Wiedeń, 15 września. (Tel. pr.) 
Wdowa po znanym defraudancie Jau- 
nerze, otrzymała zezwolenie na zmianę 
dla siebie i swoich dzieci nazwiska 
Jauner na Bauer, które to ostatnie 
nazwisko jest jej familijnem. 

Wiedeń, 15 września. (Tel. pryw.) 
Według doniesień z Paryża w tam- 
tejszych kołach rządowych poczynają 
objawiać się dość wyraźnie anti- 
niemieckie tendencye. 

Berlin, 15 września (Tel. pryw.) 
Wybory do sejmu pruskiego od- 
bywać się będa w czasie od5 do 12 
listopada. 

Berlin, 15 września. (Tel. pryw.) 
Wezoraj nadeszła tutaj nota hisz- 
pańska, w której rząd iłómaczy 
się z powodu ostatnich antiniemiec- 
kich manifestacyj. Notę tę wręczył 
podsekretarzowi stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych pos ł 
hiszpański, hr. Benomar. 

Wkrótce ma tu przybyć król 
Belgów, przyczem mają być prze- 
dyskutowane różne sprawy odnoszą- 
ce się do państwa Kongo. 

Petersburg, 15 września. (T. p.) 
Marszałkowi szlachty, baronowi Ty- 
zenhauzowi w Estonii, wytoczono 
śledztwo, a to z powodu, iż wzbra- 
niał się przyjąć napisanego w języku 
rossyjskim rozporządzenia guberna- 
tora. 

Bukareszt, 15 września. (Tel. pr.) 
Utworzył się tutaj komitet albań- 
ski, który postawił sobie za zadawie 
dążyć z pomocą zamieszkałych w Al- 
bani Rumunów, do pozyskania niepo- 
dległości Albanii i wyemancypowania 
jej w kierunku kościelnym z pod 
wpływu greckiego. 

Paryż, '2 września Telegrafują 
z Hue: Chan-Nong, proklamowa- 
ny królem Anamu, odbył wczoraj 
uroczysty wjazd do pałacu królew- 
skiego. Koronacya odbędzie się dnia 
19 b. m, 

W Hue szerzy się cholera po- 
między ludnością, zabierając liczne 
oflary, 

Tulon, 15 września. Od przed- 
wczoraj do dnia wczorajszego, nie 
zaszedł tutaj ani jeden wypadek 
śmierci na cholerę. 

Rzym, 15 września. Od 6 sier 


pnia do 12 września zapadło w ca- 


łych Włoszech na cholerę 146 
osób, zmarło 86. Dnia 13 b. m. za- 
padła w Palermo na epidemię jedna 
osoba, zmarło 4, W prowincyi Parma 
zachorowało 17, zmarło 5 osób. 

Madryt, 15 września. (Tel. pryw.) 
Wszystkie tutejsze dzienniki poddają 
nieprzychylnej krytyce ostatnie 
niemieckie dokumenta dyplo- 
matyczne w sprawie Karoli- 
nów. Przeważa tutaj przekonanie, iż 
Hiszpania będzie musiała ostatecznie 
zezwolić Niemcom na urządzenie sta- 
cyj węglowych, tudzież na wolną że- 
glugę i prowadzenie handlu na wszyst- 
kich hiszpańskich grupach wysp. Hi- 
szpańska kolonia w Marsylii uchwa- 
liła wręczyć generałowi Salamanca 
szablę honorową. 

Madryt, 15 września. Dzienniki 
tutejsze oświadczają, iż Hiszpania 
nigdy nie zgodzi się na za- 
stosowanie do wysp karoliń- 
skich tych reguł, które zostały usta- 
nowione na konferencyi berlińskiej 
wyłącznie tylko dla Afryki zachodniej, 

Kair, 15 września. Obiega po- 
głoska, iż sułtan zamierza wy- 
słać do Egiptu w nadzwyczajnej 
misyi Wielkiego Wezyra. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 14 września 1885, godzina 1 
min. 80. Alp. Tow. górn. 38-60, Weg. akcye 
kredyt. 289-25, Akcye anglo-austr. 101:—, Akcye 
banku Union 79:90 Akcye kolei Karola Lu- 
dwika 240:80, Akcye kolei północnej 234 25, 
Akcye kolei południowej 15810. Akeye kolei 
Alfóld 185 —, Akcye kolei Elżbiety 298:—, 
Akcye kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 22860, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 176:75, 
Wiedeńskie losy 126:20, Akeye kolei Rudolfa 
='—, Akcye kolei Albrechta —- —, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 10925, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 10150, Losy regulacyi 
Cisy 123-25, Losy tureckie —'—, Węgierska 
renta 99:65, Akcye banku związkowego 103'—, 
Akcye banku obrotowego —'—-, Akcye kolei pań- 
stwowej —' , Rubel papierowy 1 241, Wę- 
gierskie losy 119—, Marka niemiecka —'—. 
Usposobienie pomyślne. 

Wiedeń, 14 sierpnia 1885 r. godzina 4 
miuut 38. Akcye kredytowe —'—, Anglo- 
Austr. —'—, Unionbank —*—, Kolej Karola 
Ludwika , Południowa —'—, Renta pa- 
pierowa --* -, Galio. listy zastawne —, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*.., 
Galicyjski bank rustykalny — —, Losy z roku 
1858 ——, Napoleoudor —*—, Rubel papiero- 
wy —'—. Usposobienia —-. 

Wiedeń, 15 września 1885 r., godzina 10 
min. 32, Akcye kredytowe 28960, Anglo- 
Austr. 10l:—, Unionbank 79'75, Kolej Karola 
Ludwika 24120, Południowa 138: | , Renta pa- 
pierowa -—'—, Galie. listy zastawne ——, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — —, 
6°% listy zastawne banku krajowego 91-75, 
4/,/, pożyczka krajowa z 1883 roku 90-50, 
Napoleondor 991'/4, Rubel papierowy 1.25—, 
Usposobienie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 14 września, 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. -—'— do 


'— zł. żyio —%*= do —*— zł, jęczmień 
— — do —'— zł, kukurudza —'— dọ —'— 
zł, owies —— do —— zł., okowita per 


10.000 litr procent 27:— do 27:25 zł. Buda. 
peszt: Pszenica 190 kilogr, (na wiosnę) 7:22 
do 78% zl., rzepak (sierpień— wrzesień 1075 
10:87zt. Berlin: Pszenica żółta (na wrzesień ) 


155:— do — żyto —*— m., spirytns 41 90, olej 
rzepakowy m., Szezecin: Pszenica 
———, rzepik —'—. Paryż: mąki 159 kilogr. 
49'—, fr olej rzepakowy —*— fr., spirytus 
——, fr. Wrocław: Pszenica —'—, żyto 
--——, Owies —'—, spirytus ---—, kukurudza 


——-, Kolonia: Pszenica ---—. 


Ndnowiadziałar "ednkior Adam Krechoawiacki 


kPociągi kolejowe 
od 1 czerwca 1885 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegaru lwowskiego 

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
Pociąg pospieszny o godz. $ min. 35 
rano i o godz. 8 min 30 po południu 
pociąg mięszany. 

Peciązy osobowy: o godz. S min. 25 rano 
ze Siryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za- 
górza, Zwardonia. 


6 


W Teatrze hr. Skarbka. 
We Wtorek dmia 15 września 1885. 


GIROFLE - GLROFLA 


Opera komiczna w trzech aktach Karola Lecocq'a. 
Kapelmis. p. H. Jarecki. Reżyser p. J. Myszkowski. 
OSOBY: 


dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię- 
Zany. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca: 
o godz. 5 rain. 56 rano pociąg pospiegz- 
ay, godz. 4 min. 8 po południu 
pociag kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany. 


o 


Don Bolero d’ Alcarazas 


p. Myszkowski 
Aurora, jego żona 


pna Wajgel 


i Pociąg mięszany: o godz. 7mej z rana do 
Girofla ) ich córki pni Skalska Stryja. 
Pedro ) = waókie Bolera pni Kasprowiczowa 


Pociąg osobowy: o godz. 1l min 45 przed 


Dowódca korsarzy p. Guberski 


Panowie i damy pałacowe. Damy honorowe. Pazio- 
wie. Korsarze. Maurowie. Goście weselni i służba 


Rzecz dzieje się w Hiszpanii przy końcu XIII wieku, į Hotel George'a 
poz aa EE WO" WO OOEE OE W EEE À 
Poczatek o godzinie 7mej wieczorem. | Pp. J hr. Stadnicki z Krakowa. J. hr. 
Moszyński z Łaniowa. A. Cielecki z Porchowy. 


i Przyjechali do kKwowa 
nis 15 września 1889. 


ke ý Ea loryańaky południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
Moara oik P. Fontana | hobycza, Borysławia, Chyrows. 
Ada DO P- i AAS Pociąg mięszany: o godz 7 min. 5 wie 
Kun ) S ę 4 Chudkowski | czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, | 
Kumoszka ) goście weselni Bni Łomińska | Drohobycza, Ohyrowa, Zagórza, Zwardonia. 
” . Krykiewie: ) f 

Pm | A : 5 wo lą | Pociąg oscbowy: o godz 4min. 35 po po- 
Drużba (E0Ście weselni p. Różycki | łuduiu ze Stryja, Stanisławowa, Drolwoby- 
Aranżer p. Pasternak | cza, Borysławia, Chyrowa. 
Fernando pni Karge i A 1 RAMAN E 
Alonzo i z pna Miałkowska | Pociąg mięszany : 0 godz, 1 min. 59 W pa 
Almanzor | kuzyni, familia Bo: pna Rutkowska cy z Husiatyna, Stanisławowa, Siryja, 
Juliano | lera pna Nowicka Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar | 
Antonio Í pna Wilkus | dojie 
Alein or pna Malczewska i AE 4 
Alvarez pna Trompeteur | 

| 

| 

l 

l 


Odchoedzą ze Lwowa: | 
Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór | W. Grünes z Wiednia. E. M. Palmer z Ame- 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 9 ryki. 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski. 
Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. | min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany. | 
Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po- | 
spieszny, o godz. 12 w południe i o go 


Hotel Angielski 
Pp. B. Kuczyński ze Sulimowa, W. Ze- 
rygiewicz z Żywaczowa. K. Potworowski z Cho 
rostkowa, Ks. L. Sieczyński z Zalesia. 
Hoiel Francuski 


z Kańczugi K. Kunde z Jasnej góry. W. Wi- 
tosławski z Wełdzirza. Dr. Jakobi z Wygody. 
H. Kassel z Wrocławia 


Kurs giełdy wiedeńskiej 


s uia 12 września 1885. 


Cennik iwowskiej izby handlowej I przomyelaws]. 
Lwów dnia 14 września 1835 


płacą żądają 1. Diag państwa. płacą żądają 
walutą austr. | Jednolity dłng państwa w banknot. 

1. Akcye za sziukę. alatet. _ztr_oi|  maj-listopzd <. . . 88.20 83.35 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Z240 — 243 59 luty-sierpień o paa e - . 83.20 83.35 
Kol. Iwow.-czer.-jas.po 209 zł. wa. S4225 — 223 — Jednolity dług państwa w srebrze. 83.60 83.75 
Banku hip. galie. po 200 zi. w.a.-=]213 — 2377 — styezeń-lipiee . . . -. . . . . EM 

i295 — 1 ai kwiecień-październik . . . . . . 838.60 83.75 
Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. $1225 230 ż J ; 
2. List. zast. za 100 z}. © losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4gr. 127.50 128.-- 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. 8. 98 75 9975 „ „ 1860 po 500złr. w.a.5pr. 139.50 140.— 
THEE a 
e „5 pr. okresowe $À 98 75 95 7 r n t po 199 ZST. « 210.19 LiL — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */al. Ż] 88 20 89 20 » „ 1864 po50 złr. . - 169.— 163.50 
a ię „a. S1101 35 102 35 | Renty Com. po 42 lir, austr, . . . 43-— 45— 
Banku hip. galie. 6 pr. w. 8 z jl € 2 3 i 
5 pr. w. a. Ef 9640 9740 | Listy zastaw. domen. państw. po 120 g 
p j z 5 pr. w. 8. Wy- a ZET. 5 pre. z Ee GNEM . 156.56 oka 
a t Ę ajg 9 Renta papierowa Bpr. z r. 1881 . . 100.05 100.20 
1 rano o zl. wr deski 2 a Austr. renta Zł. wolna od podatk. 4pr. 109.79 109.85 
6 pr.) 3pr. w.a.w likwidacyi 457 — 59 — ; y 
Listy ok g. Z. kr. wł (Aa ka 4 %. Gbligacye© indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
5 pr.) 2'/spr.w.a. w likwidacyi — 56 — | a; 10450 LE 
kha A kraj. listy zastawne 91 50 92 50 ac: a 7 10325 
3. Listy dłużne za 100 zł. GR |... 101.50 103 
Oeon col awek Gal Niżezej Austryi . >: « . . . . 10750 10825 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. |——=  — — | Siedmiogrodu. . > . . . . . . 101.75 102.50 

4. Obligi za 100 zł. Węgier . + «ve „ . . . MMI 
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 101 — 102 — i 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 3. Akcye 
włościańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. = » > 
Obligi komunalne Banku krajo- Bank SRA A zł. emit a 120 Ne aż 

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 97 — 98 — | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 287.89 804.5 
Raki ER zr.1878po6pr.wa. |102 76 104 — | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zś. 520.— 595, — 
Pożyczki kr. z r. 1683 po 4*/3 pr. wa. 90 75 91 75 | Sal. banku hip. po 200 zł. . . - - —— —— 
5. Leony miasta Krakowa 17 — 19 — | Gal. bank.d.han.iprz.a200zł.wpł.40pr. —— —,— 

3 Stanisławowa 23 50 25 50 | Sal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . —-— — 

6. fionety. Bank dla krajów koronnych a 300 zł. 

Dukat holenderski 580 5y wpł. 50 pr. . . NERO. m —— 
Dukat cesarski . . . 5 88 5 98 | Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 869,— 870 —- 
Napoleondor . 987 997 | Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , —— —— 
Półimperyał . SWSESG0 1017 10 27 | Aust. Tow.żeglugi ar, duu. po 500 zł. m. tg Hf = 
Rubel rossyjski srebrny . . 1 R 1 64 | Kol. Cedro E pe $ 5 de z 238.— 238.50 

papierowy 1 2397, 1 251/,| Kol. Preszow-Taxrn. (w. ©.) a zł, —— —— 
100 marek niemieckich . 60 85 * 81 60 | Północna kolej po 1000 zż. m. k, , 2345 2349 


Kol. Kar. Ludw. po 200 aż. m. k, | 241.25 241.75 
Tiwaw (zart. kolej 90 200zł. w a. war 22550 22350 


| LLEPA at — 
3 NN 


„BR BA Koj 3 BE 4: ASEN BaS 


i j i BL 21606. 009 
Rozmaite obwieszczenia. APES OJ 
L. 5078. 


(6048 2—3) i Krakau verordnet bie Gintragung im Handelg- 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia a Z für Gejelfchaftsfiemen der vom Mar- 
miejsca pobytu niewiadomego Leiby Uiber- | tug Weindiing und Chaim Weindling Eigen- 
fliissa, że w sporze drob. Samuela Greisma- | thitmer einer Gardinenfabrit angemelveten fir- 
na przeciwko niemu pto 86 złr., termin do | ma „Brüder Weindling, Sardinenfabrik*. 
rozprawy na dzień 14 października 1885 | Die Gejrelljchaft befteht feit 1. Februar 
wyznaczono i dlań kuratora w osobie Józefa | 1885 bat ihren Sig in Podgorze, offene Ge: 
Gilla ustanowiono, wzywa go aby się na tym ; jelichafter find Marfus Weindliag und Efaitm 
terminie sam osobiście stawił, lub też usta- | Weindling und jeder der Eompanijten ift żur 
nowionemu dlań kuratorowi podał wszystkie | Bertretung und deidhnung der Firma bered- 
środki obrony. 
C. k. sąd powiatowy 
Ulanów, dnia 29 sierpnia 1885. 


ERdSDn o e s O O Go 
Kupony w srebrze ; 


Tw 


nen 


dag unter den vorgejchriebenen Worren „Brü- 
der Weindling, Sardinenfabrik* ber zeinen- 
ben Gejelljchajier feinen Borzunb Zunamen 
L. 6074. (606! 1—3 ; unterzeichnet. 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Krakau, am 7. Mugujt 1885. 
Jana Kulpy, ustanawia się w sprawie Zakła- | 
du kredytowego włościańskiego ee 
niemu o zapłacenie 14 rat a 39 złr., Kura- L. 8657. , (6842 3—3) 
torem p. Edwarda Glasza w Łańcucie i o Ze strony e. k. sądu obwodowego w 
tem się Jana Kulpę do rąk tegoż kuratora | Stanisławowie ogłasza się niniejszem, że na 
i przez niniejsze obwieszczenie zawiadamia. | prośbę Pesi Kraminer wprowadzenie postę- 
C. k. sąd powiatowy. powania celem uznania Adolfa Brzozowskie- 
Łańcut, 1 lipca 1885 | SO: Stanisławowa za zmarłego dozwolono 
J i dla tegoż kuratora w osobie adwokata p. 


__ M. Popiel z Polski. W. Domaczewski z Wiednia. | 
i 


Pp. K. Jordan z Kuńkowie. J. Eerma] 


i tigt. Die Beihnung der ffirma erfolgt derert, 


NADESLANE. 


Złudzenie. Przy towarach, które przez 
swoje dobre zalety wielkiego mają wzięcia, dąży się 
częstokroć do tego, by złudzić kupującą publiczność. 
Tak okazały się od niejakiego czasu rozmaite piguł- 
ki, opakowane w zupełnie podobny sposób, jak je- 
dynie prawdziwe i w razach złego trawienia tak 
skuteczne pigułki szwajcarskie, aptekarza R. Brandta, 
które niewłaściwe wyroby, przez niższą cenę i inne 
przechwałki, usiłują zmylić kupującą publiczność. 
Kupując więc pigułek szwajcarskich aptekarza R. 
Brandta, należy być ostrożnym i zważać na to, czy 
etykieta zaopatrzona jest białym krzyżem na ezerwo- 
nem tle i napisem R. Brandt. (4603) 


Spostrzeżenia meteorologiczne, 
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Tiwowie) 


z doia 15 września 1885 0 7 rano. 
Baroreeir 741.9 mm. przy temp. 0°C. Psychrc- 


| metr suchy 11.0 °C. Prychrometr *ilzotuy 9.80 
Prężaość pars 8.83am. Wilgoś 85/9 Zachmurzsa 6 


|2 Wiatr SW ,4Vzon 7 


Temperstura powierza 889R 
Barometr wznosi się _ 
Stan barometru mad poziom morzż 167,2 mm 
Najwyższa tempersture duja wezorajszego 17.00 
Najniższa temperatura w nosy 900 


| flaść onain mierzenesa o 7 z 0.0mm 


płacą dądzją 

292.25 202 75 

136.— 136.25 

175.— 175,50 
4. Listy zastawme losowane. 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


"Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 
Połud, kol. państw. po 200 zł. w, a. 
T kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrza 


Galicji i Bukowiny w 15 L ô pr. 53.— 57— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4/4 pr. w. 
złocie w 50 1. AEC AS 99.75 100.25 
» n _» .premiowe po 3 pr. 98.50 99.— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6 pr. 99.— 99.75 
ASD TL? w 20 1. 7 pr. 101— —.— 
3. ANR w 36 1. 5a pr. 99.75 100.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 21.— 91.50 
s . . a po 5 pre. 99.25 99.75 
» n n n po 5 pre. w 
37 latach zwrotne . s . . o . 39.25 99.75 
Gal. banku hip. po 6 pre. . . 101.65 102.— 


dal. Zakł. kred. włośc. po 6 pre. . 
Bsnku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Weg. Tow. ziem ake. po 5*/s pre. 
a Zakł. kr. ziems. po 51a pre. 


. 103.30 105.80 


. 102.90 105.70 
5. BbligReye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.75 100.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 proe. w srebrze . 100.25 100.75 
Bol. pół. po 100 zł. m. k. . 106.— 107.-— 
n g polzi w. a, 5 . . [0125 10175 
Ko!. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881 
ho CH B* 0 6 o dA - . 100.40 100.70 
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 100,— 109.50 
Kol. Lwow.-Czer.-Jass, III. emis. a 300 
zdr. 4 pre. W srebrze z r. 1884 . 82.50 82.90 
z r. 1884 . . 90.75 91.— 
z r. 1868 . —— m — 
i Z r. 1STA . —.— m 
Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w. a. 39.25 99.75 
6 LeBy. 
Inst. kr. dia han, ipr, po 100 zł. w.: 76.50 177.— 
Clarego po 40 zł. mk, , . . . 0.-— 40.50 
Tow. żeg par. na Dunaju po 100 zł. m. k ¿1425 114.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . . 19.— 19.50 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 19— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.25 22.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.25 43.— 
Palfieso pa 40 zł m b ? 


| Zachariasiewieza ustanowiono. 

Bizozowski Adolf, w roku 1865 w Sta- 
nisławowie asenterowany, kapral I3tej kom- 
panii 55 pułku piechoty, w bitwie pod Ska- 
heami w Czechach dnia 27 czerwca 1866 
jako ciężko ranny Da polu bitwy pozosta- 
wiony, odtąd z życia i miejsea pobytu jest 
| niewiedomy, 

Wzywa się zatem Adolfa Brzozowskie- 
go i wszystkich, którzyby o jego życiu lub 
| miejscu pobytu wiadomość mieli, ażeby o 
' tem najdalej do 30 września 1886 tutejsze- 
mu sądowi lub panu kuratorowi donieśli, 
i gdyż po upływie tego terminu ua prośbę 
: Pesi Kramirer o uznanie tegoż za zmarłego, 
i orzeczenie zapadnie. 

Stanisławów, daia 4 lipca 1885. 


i 

| 

| L. 6412, (5851 3—8) 

| Powiadamia się z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Jędrzeja Żołtek z Białobrzeg, że 


Spostrzeżenia mateorologiczne. 
Z obsarwatoryum c. k. Szkoly saii 
technicznej wa Lwswie 
p 49050 A == AIAL w. = 3400,5, 
Dla 16 wrześbia 1885 
E =—5317 * es Oy = 11b 420 73% 
Zachód słońca 15go września o 6h. 12m, wschód 
o 17h. 38m,5. 

We wrześniu nastąpi ostat") kwadra księżyca 
1d 18h 50m: nów 8d 10h 19iu, s; pierwsza kwa 
dra 15d 19h 50m, s; pełnia 23d 21h 30m. 

Księżyce będzie się znajdywać w punkcie przj- 
ziemnym (Perigeum) 6d 3h 5, w punkcie 
ziemnym (Apogeum) 17d 23h, 5. 

Równanie czasu będzia przez cały wrzesień a 
jemne, wskutek czego zegary słoneczna wyprzedzać 


LU 


| będą zegaryzwykłe o ilosć ©. w prawdziwe połuduis 


Średni stan  barometru zredukowany do 
poziomu Adryatyku jest dla Lwowa 763 mm2: 
średni stan temperatury 14*,,0. 

I3 września 1055 2 "I" 


| Btan berometru w milimetr, || T85gg 37,45 787 A 


Stsn terwumtetru suckoge I 

w st. (Sie. | 216, | SSS 
Ran (óruametru wilgotnego 

m st. Cele A _|| 15] 10 sę: 95 
Prężność pary w powietrz 

w milimetr. 12, | Ww | 80 
Wijgotność powietria wzglę- 

ćua w */,. _87 98 | 80 
Stan nieba. 5 1 6 
Kierunek wiatru. w. |wsw. | 83W. 
Moo wiatru. 4 s 4 dl 


Ilość opadx miarzonego o%b (ano 


Najwyższa towperatera w ciągu dnia, odczytana 
o 9h. 17,4. 


Najniższa temrerstera w siągu dnia, odczytena 
e 9%. 11, 


Elektryczność powietrza, | T 
woltów 190 434 | 348 


Prognoza na dobę następną od 12h w południe 14 
września 1885, 

Przy wietrze zachodnio południowym i śred- 
niej temperaturze września, niebo przeważnie czyste 
powietrze ciągle wilgotne, dziś pogodnie, i jutro pogo- 
da jeszcze możliwa. 


płacą żądsją 


Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10zł. 14.50 14.80 
s „ węgiersk. „ po5 zł. 8.80 9.20 
F'undacya szpitajia Areyks. Rudolfa 
ROJWZGWACNO Aa oe a a a a OE 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . . 54— 5450 
St. Genois po 40 zł. m. k, i 49.15 50.25 
Pożycz. m. Stanisiawowa (po20 zł. w.a.) 24.— 2475 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . „ 182.50 133.25 
z » po 50 zł. w. a. 68.50 69.50 
Waldsteina po 29 zł m. k. . . 27.50 28.50 
Windischgratza po 20 zł. m. X. 38.25 38.75 


7. Weksle (na 3 miesiące) 
Augsburg na 100 zł, w. p n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. . 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. 
Hamburg za 100 mark, w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. BĘ 
Earyż za lOU 2... . » 


Kuras złota. 


< a 125,— 125.15 
49.52.50 49.57 50 


Dukat cesarski men. 5.68.—  5.90.— 
n pełnej wagi 5.88.—  B90.— 
Korona . . . A = 
20-frankówka , . . . 9.92.—  9.93.— 
Rossyjski imperyał . 10.23,— 10.25 — 
"Talar związkowy ——— —— = 
Srebro , ne m — m M 
Bank krajowy. 
6 pre. obligacye pożyczki krajowej —— —m— 
4'1, pre. obligacye pożyczki krajowej —.— — — 
5 pre. oblig. komunalne banku kraj. =—_ m 
åja pre. krajowe listy zastawne 91.50 92.50 


Z Iwowskiej Izby handlowej | przemysłówej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


dnia 14 września 1885. py oz 
Zir, | ct. 


Jednolity dług państwa w banknotach E H 


& » „ w srebrze 2815 
Renta w złocie ER 109/85 
5 pre. austr. rent. marcowa . 100/05 
Akcye banku wiedeńskiego 869| — 

5 „ kredytowego 289/80 
Loudyn POM 54 125)— 
SredDro SPRZ — 
Napoleondor . . . . 9/91 
Dukat cesarski men. 5|87 
260 maray niemisekich 81/30 

MO M —ATA 


kuratorem Szymona Jeracza w Białobrze- 
gach, któremu to kuratorowi ts. uchwałę z 


i dnia 2 grudnia 1884 |. 11109, dozwalająca 
| egzekucyjną intabulacyę na rzecz pomienio 


dla niego w sprawie Towarzystwa zaliczko- ! 


wego w Krośnie przeciw niemu o zaintabu- 
lowanie egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy pożyczkowej 150 zł. a. w. z pn. w 
stanie biernym jego realności w Białobrze- 
gach, wyk. hipot. 171 objętej, ustanowiono 


| 
| 


nego Towarzystwa zal:czkowego, się doręcza. 
Z e. k, sądu powiato*e;40, 
Krosno, dnia 11 lipca 1885. 


L. 11055. (5809 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu uw'a- 
damia Jego Ekscellencyę Augusta hr. Bel- 
legarde, z życia i miejsca pobytu nieznane- 
go, że Izaak Kanner przeciw niemu o na- 
kaz zapłaty sumy wekslowej 5.000 zł. a. w. 
prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwałą z 
dnia 26 sierpnia 1885 1. 11055 zadość u- 
czyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla niego kuratora 
w osobie adwokata dr. Skórskiego, z zastęp- 
stwem adw. dr. Łużeckiego i poleca pozwa- 
nemu, ażeby co do swej obrony z kurato- 
rem się porozumiał lub innego pełnomocnika 
sądowi w czas przedstawił, inaczej złe sku- 
tki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Przemyśl, dnia 36 sierpnia 1885, 


Litviacye. 


L. 59658. (5975 8—3) 
W celu zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów tytoniory:h bezpośrednio z tutejszo- 
krajowych c. k. fabryk tytoniu i pośrednio 
z tutejszo-krajowych dworców kolei żelaznej 
do tatejszo-krzjowych magazynów sprzeda- 
ży tytoniu lnh dworców kolei żelaznej na 
czes Od l stycznia 1886 do ostatniego gru- 
dnia 1886, rozpisuje się konkurencyę za ps- 
mocą pisemnych ofert, które należy wnieść 
najdalej do włącznie 28 października 1885 
do drugiej godziny po południu do Prezy- 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. À Fa 
Szczegółowe ogłoszenie, zawierające po- 
jedyncze stacye, 2 których i do których u- 
skuteczniona być ma dostawa, tudzież w 
rzybliżeniu ilość przedmiotów dostawy i 
EA przepisanego wadyum, jako też wa- 
runki licytacyi i kontraktu można przejrzeć 
w e. k. krajowych Dyrekcyach skarbu we 
Lwowie i w Bernie i w e. k. Dyrekcy:ch 
skarbu w Czerniowcach i Opawie tudzież we 
wszystkich c. k. powiatowych Dyrekeyach 
skacbn i magazynach sprzedaży 
Galicji. 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 
We Lwowie, dnia 5 września 1885. 


31. 59658. (5975 3—3) 

Bur Siderjtellung der Berfradtung der 
Tabatverjdletkgiiter unmittelbar aus den hier- 
linbigen T £. Zabatfabriten uno mittelbar aus 
ben þierländigen Gijenbahnbófen zu ben hier- 
ländigen Zabatverjoleip-Magazinen oder €ijen= 
babnbófen für bie Beit vom 1. Jünner 1886, 
big lezten Dezember 1886, wird die Stontutrenz: 
Verhandlung mitteljt Ginreihung fdriftticher 
Mferten, welche an bas Präfidium der F. t. 
Ginang = andes - Direftion in Lemberg big 
einichliegig 28. Ottober 1885 ¿wri Uhr Nad- 
up żu fiberreichen find, biemit aużgejchrie= 
en. 


Die detaillirte Kunomadhung, welde die 
Bezeichnung der Gtationen, aug und au wel- 
chen bie Berfrachtung zu gejchefen Hat, die 
Angabe, der beilóufigen Mengen der Frachtgiie 
ter und deg Betrages dez einguzahlenden An- 
gelbes enthalt, bann bie betreffenden Qizitationg- 
und Bertragóbebingungen tönnen bei ben f. t. 
Yinang-Lande$-Direttionen in Lemberg und 
Brünn, bei den E f. Finanz = Direftionen in 
Czernowitz unb Troppau, ĵo wie auch bei 
allen f. £. Finang-Bezirts-Direftionen und Taz 
baf Herfhleip- Magazinen in Galizien eingeje= 
hen werden ma 

Bon der f. [. Pinanzetandege Direltion 

Lemberg, am 5. September 1885. 


L. 5775. (5989 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia pretensy! Jakóba Lwów od Ma- 
twija Seńczyszyn się ual-żącej w kmocie 70 
złr, w. a. cdbędzie się licytacya reniności 
pod l. k. 8 w Rumnie wyk. hip. 506 księgi 
gruntowej gminy Rumna objętej na trzee 
terminach dnia 30 września 1885, dia 4 
listopada 1885 i dnis 9 grudnia 1885, każ- 
dym razem o godzinie 10 rano w biurach 
sądu 
p emin do ułatwiających warunków 
dnia 9 grudnia 1685 tamże. | 
Geia wywołania w kwocie 362 zir. w. 
a., wadyum zaś 10 pre. ceny wywołania. 
Resztę warunków |licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg tabularny, protokół oszscowa- 
nia można przejrzeć w tutrjszosądowej re- 
gistraturze. 2 
i Dla wierzycieli hipotecznych niewia- 
domych, lub którymby uchwały nie mogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem Wło- 
dzimierza Łuszpińskiego z substytucygą Ale 
ksandra Strockiego. t 
W Komarnie, dnia 23 lipca 1885. 


L 3548. (5610 3—3) 
0, k. sąd obwodowy w Nowym- Sączu 
w sprawie Filipa i Betti małż. Schwarzów, 
pto 300 złr. w. a. Z pa., celem zaspokoje- 
nia tej pretensyi, rozpisuje egzekucyjną pu- 
bliezną sprzedaż 23/25 części realności po 
n. k. 211 w Nowym CRC EL 
miny Nowy Sącz objętej, dłużnika Sendera 
a eH własnych i sprzedaż 4968/21600 
części ciuła hipotecznego w Nowym Sączu 


położonego, whl. 407 gminy Nowy-Sącz o- | dziernika 1885, powjżej ceny szacunkowej | L. 3519. 


bjętego, tegoż dłużnika własnych, wyzna- 
czając w tym celu trzy termina: na 21 paź- 
dziernika, 18 listopads ı 23 grudnia 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem, w gmachu tutejszego sądu obwodo- 
wego. a -~ = 
Cenę wywołania 23/25 części reslności 
stanowi wartość szacunkowa tychże w kwo- 
cie 579 zlr. 60 ct, wadyum co do tychże 
wynosi 57 złr. 96 ct., zaś cenę wywołania 
4968/21600 części realności stanowi wartość 
szacunkowa tychże w kwocie 32 złr. 19 ct., 


a wadyum wynosi 3 złr. 22 et. l 
Gdyby na wyznaczonych trzech termi- 


nach owe 23/25 i 4968/21600 części rzeczo- 
nej realności, powyżej ceny wywołania lub 


Gazeta Lwowska Nr. 210 z dnia 


tytoniu w | 


Í L. 9730. 


-j 


przynajmniej za tąż cenę lub cenę, pokry- 
wającą wszystkie długi hipoteczne, nie mo- 
gły być sprzedane, natenczas do uło- 
żenia warunków sprzedaż ułatwiających wy- 
znacze się termin na 23 grudnia 1885, o 
godzinie 3 po południu, w tutejszym sądzie, 
wzywając nań wszystkich wierzycieli pod 
rygorem, iż niestawający, uważani będą jako 


przystępują y do uchwały większości stawa- | 


Jących wieraycieli hipotecznych. 

Reszta warunków licytacyjnsch, jako- 
też akt oszacowsnia i wyciąg hipoteczny 
mogą być przejrzane w tutejszej registra- 
turze. 

O rozpisaniu niniejszej licytacyi za- 
wiadamia się strony sporne, e. k. główny 
‘urząd podatkowy w Nowym-Sączu, e. k. 
,Prokuratoryę skarbu we Lwowie, zwierz- 
(chność gminną m. Nowego-Sącza na ręce 
; burmistrza, tudzież wszystkich wierzycieli 
„hipotecznych, zaś tych którzyby po dniu 13 
„lutego 1885, 2a hipotekę rzeczonych real- 
ności weszli, lub którymby uchwała lieyta- 
cyjna wcale nie lub nie na czasie została 
doręczona, do rąk kuratora w osobie adw. 
dr. Olszewskiego ustanowionego i przez e- 
, dykta.. 

0. k sąd obwodowy. 
Nowy-Sącz, 11 lipea 1885. 


—382.6081.323) 
Samborski e. k sąd obwodowy ogła- 
sza, że w dniach 8 października, 12 listopa- 
da i 17 grudnia 1585, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tymże sądzie na rzecz kasy oszczędności 
miasta Sambora, celem zaspok:jenia raty 
amortyzacyjnej 150 złr. w. a. z pn.,iresztu- 
jącego kapitsłu 2474 zł, 97 ct. w. a. Z pu., przy- 
musowa publiczua sprzedaż r:alności, ped L 
k. 21/20 w Samborze dziel. miej. położonej, 
wedle dom. V str. 301 poz 20/27 włas Jana 
i Sabiny m łż. Deziszek własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartuść sza- 
cunkowa 10820 złr. w. a, zaś wadyum 10 
pre. takowej. 

Realność ta zostanie 


na pierwszych | włącznie 1891, 


| 


W razie nieudsłej sprzedaży na po- 
| wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli hip. termin na dzień 
! 18 listopada 1885, o godz. 4 po poł. 

i Z e. k. sądn powiatowego 
W Tarnobrzegu, dnia 5 maja 1885. 


1L. 5104. (6023 2—3) 
W tutejszym sądzie cdbędzie się 0 go- 
| dzimie 10 rano w dniach 30 września i 30 
października 1885, powyżej ceny szasunko- 
wej, zaś dnia 34) listopada 1885, nawet po- 
niż-j takowej, licytacys realności |. 174/202 
|w Turce położonej, Berla i Jenty Mittman 
własnej, na rzecz Majera Sehein pto 96 
z pn. 
ki Cena wywołania 350 złr., wadyum 35 
złr. 

Resztę warunków, 
wyciąg tabularny wolno 


akt oszacowania i 
przejrzeć w tns, re- 


gistraturze. 
Turka, dnia 20 sierpnia 1885. 
L. 6337. (5985 2—3) 


Wadowicki e. k. sąd powiatowy miej- ; 


sko-delegowany ogłasza, iż celem Zaspoko- 
jenia należytości Zakładu kredytowego wło- 
Ściańskiego we Lwowie w kwocie 149 złr. 
9 et. z pn., odbędzie się w gmachu sądo- 
wym w dniach 14 października, 4 listopada 
i 8 grudnia 1885, każdym razem o godzinie 
10 rauo, egzekucyjna licytacya realności 1. 
li w Żembrzycach w księdze grontowej na 
Marcina starszego zapisynej. 

Cena wywołania 150 złr., wadyum 15 
Zdr, 

Resztę waruuków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 31 lipca 1885. 


L. 58597. (6027 2—3) 

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli wodnych nowych i konserwacyjnych 
na Wiśle 1) pod Dmytrowem, Kołem Bara- 
nowem i Prześ0zem, oraz 2) pod Dąbrową 
wrzawską i Łapiszowem, na lata 1886, do 
odbędzie się w e. k. Sta- 


dwóch terminach, tylko za lab wyżej ceny | rostwie w Tarnobrzegu, dnia 6go paźazier- 


wywołanie, na trzecim zaś także niżej tejże, | 
lecz nie niżej samy 7000 złr. w. a. sprze- 
daną. 


Resztę warunków licytacyjnych wyciąg į 
można irzejj 
iw południe oferty, 


tabularny i akt oszacowznia, 
rzeć w tusadowej registraturze., 


Niewiadomych z miejsca pobytu właś- | 
Jana i Sabinę | 


cicieli rzeczonej realności 
malż Dewiszek, uwiadamia się przez usta- 
newionego dla nich ts. 


jowego dr Jakóba Kohna w Samborze za- 
mieszkałego, zaś niewi domą z miejsca po- 
bytu wierzycielkę Albinę z Terleckich Brenner 
itych wierzycieli, którymby uchwała dezwalają 
ca publiszną sprzedaż tej realności lub pó 
źniejsze w tej mierze zapaść mogące uchwa- 
ły wcale nie lub nie należycie doręczone 
zostały i tyeb, którzyby po dniu wydania 
wyciągu tabularnego jakie prawa do rze- 
czonej realności nabyli i do tabuli weszli, 
Zuwiądainia się przez ustanowionego kura 
tora adwokata krajowego dr. Józefa Steuer- 
Manna, z substytucyą adwokuta krajowego 
dr. Józefa Fiterniks, obu w Samborze za- 
mieszkałych i przez edykta. 
Sambor, 1 września 1885, 


L. 6599. (5961 3—3) 

Č. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Brzeżanach podaje do wiadomości, 
Że celem zaspokojenia 18 rat pożyczki po 6 
alr. a. w, z po., na rzecz galie. uprzyw. 
Zakładu kredytowego we Lwowie, odbędzie 
się ma dnin [3 peździeriuika, 18 listopada i 
l7 grudnia 1585, o 10 rano, w tutejszym 
sądzie publiczna sprzedaż realneści dłużnika, 
wedle wyk, hip. 1. 88 gminy O] howiee, 
Hawryły, Hucuło xłasna. 

Cena wywołavia 200 złr. 
| Wadyum 20 złr. i "= 

„Na pierwszym i drugim terminie, zo- 
| stanie powyższa realsość wyż lub za cenę 
, Szacunkowa, na trzecim terminie i niżej 
| ceny szacunkowej sprzedaną. n 
i Bliższe warunki można w registratu 
| rze przejrzeć, 


d | W Brz-żanach, dnia 19 sierpnia 1685, 


i 
L 3388, (6025 2—3) 
| W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 


uchwałą z dnia 20 | 
marca 1588 l. 2998, kuratora adwokata kra- | żone 
i dnione. 


| 


unika b. r. publiczna lieytacya w drodze pi- 
semnych oferi. 

Warunki mogą być przejrzane we wspo- 
mnianem Starostwie, gdzie także wnieść 
należy w terminie najdalej do godziny 12 
opiewające osobne na 
każdą z powyższych dwóch przestrzeni, za- 
opatrzone w wadynm warunkami bliżej o- 
kreślone, 

Oferty, później wniesione lub nie ułe- 
w myśl warunków, niebędą uwzglę- 


| Z c. k. Namiestnietwa. 
Le=ów, dnis 4 września 1885 


L. 4524, (5968 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za- 
| wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Mi- 
| kołeja Robotyckieg 
,pto 200 złr. z pu., licytowaną będzie w sa 
| àzie na deis 15 października, 19 listopsd= 
|i 16 grudnia 1885, o godz. '0 rano, połowa 
sumy 2000 złr.w. a, w stanie biernym real- 
ności pod l. 144 w Kulikowie dla dłużnika 


| intabulowana. 
| Cena wywołania 1050 złr., wadyum 
| 105 złr. 
| Resztę warunków i akta, przejrzeć 
(możn: w registraturze sądowej. 

Kulików, 16 gradnia 1884. 
‘L. 9571. (5956 2 -3) 


| Cel: m zaspokojenia resztującej wierzy- 
telnośe! Przemyskiej kasy zaliezkowej rze- 
| mieślników i relników w kwocie 260 zir. 
'% pn., rozpisuje sąd egzekucyjna sprzedaż 
realności pod l. k. 24] w Przemyślu na 
 Zasaniu położonej, dłużników Jakóba i Ma- 
| ryi Mikuś, a w części Pawła Chomy włas- 
nej, w dniu 15 października, 16 listopada i 
17 grudnia 1885, zawsze o 9 rano, tutaj 
w drudze publicznego przetargu odbyć się 
| mającą. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
i cunkowa w kwocie 2050 złr., zakład wyno- 
isi 205 zir. 
| Warunki lieytacyjne, akt opisania i o- 
| szacowania rzeczonej re:lności, mogą być 
| preejrzane w tusądowej registraturze. 
i C. k. sąd obwodowy 
i Przemyśl, 29 lipca 1885. 


|10 rano w dniach 23 września i Ż1 paź- | 


lub za takową lieytacys realności 1. 160/11 
według wyk. hip. l. 24 dla gminy Stale, 
Bartłomieja Dąbka wiasnej, pa rzecz Zaszła- 
du kredyt. włośc. we Lwowie w likwidacyi, 
pto 16 rat po 9 złr. i jednej raty w kwo- 
cie 8 złr. 9 et. z pn. 

Cena wywołania 400 złr., wadyum 40 
złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, re- 
gistraturze. 

Dla nieznauych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli Bartłomiej» Dąbka i dla 
wierzycieli hipotecznych, ustanawia się ku- 
ratorem pana Konstantego Rogalskiego w Tar- 
nobrzegu. 


15 września 1885 r. 


(6032 2—3) 
C k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 
| gřasza, że na zaspokojenie pretensyi e. k. 
uprzyw. gaiie. zakładu kredytowego włościań- 
skiego w ltkwidacyi we Lwowie mianowicie 
20 rat pożyczkowych po 6 złr. wa. j.koteż 
resztującego kspitału dłużnego w iloś i 6 zł, 
7 et wa. zpn. odbędzie się w sądzie tutej- 
szym dnia 16 paździeraika, 16 listopada i 
16 grudnia 1885 każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż realności pod 
l. k. 34 w Kijoweu położonej wyk. kip. 89 
i w niewydziel>nej połowie wyk. hip. 88 o- 
bjętej dłużniczki Maryi Feilyńków własnej. 
Cena wywołania jest 200 złr. zaś jako 
wadyum kwota 20 złr. złożoną być ma. 
W pierwszych dwóch terminach real- 


przeciw Leibie Stein, 


ność ta tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową na trzecim terminie zaś nawet niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Akt zastawniczego opisania, wyciąg ta- 
bularny i bliższe warunki licytaeyjne w tu- 
(tejszym sądzie p:zejrzeć wolno. 

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by nabyli prawo zastawu na tej realności 
po dniu 24 marca 1885, lub którymby u- 


| chwały niniejszej sprawy egzekucyjnej do 
|tyczące doręczone być nie mogły pan Jakób 
Kaczyński w Mikołajowie kuratorem ustano- 
wionym został. 
Z e. k. sądu powiatowego. 


| Mikołajów, 12 czerwca 1885. 


L. 545, (5970 2—3) 

W dniach 15 paźdz. 19 listop i 17 
,grudnia 1885, o godzinie 10 rano pizepro- 
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re- 
alności pod n. k. 20 w Radomyślu  położo- 
| nej, Franciszka Wiejlka własnej, 
i Cena szacunkowa wynosi 1600 złr. a. 
w., wadyum 160 złr. w. a. 
Akta oszacowania i warunki licytacyj- 
ne można przeglądnąć w registraturze. 

. k. sąd powiatowy, 

Radomyśl, dnia 10 sierpnia 1885. 
L. 4876. (5988 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 288 złr. a. w. z pn., 
osbędzie się duia 15 października, 16 listo- 
pada i dnia 16 grudnia 1885, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem, egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realnoś i pod I. 47 
i 8 w Kandzierzu ad Pustynia położsnej, 
dłużnika Józefa Knota własnej. 

Cena wywołania 1000 złr, 
10 zèr. 

Resztę warunków lieytacyi i akt 0528- 
cowania, przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze, 

Dębica, dnia 18 sierpnia 1885, 


L. 6072. (5479 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 
pisuje niniejszem celem zaspokojenia wierzy- 
telności galicyjskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowis w kwocie 22000 zł. 
WA. Z pn., przymusową sprzedaż dóbr Kru- 
kienice w drodze przymusowego przetargu 
w dniu 2 listopada 1885, w dnin 28 grudnia 
1885 i w dniu 9 lutego 1886, zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem w biurze nr. 3 
a I piętrze odbyć się mającego. 

Cenę wywełania stanowi wartość przy 


wadyum 


udzieleniu pożyczki w kwocie 273000  złr. 
przyjęta, wadyum wynosi 27300 złr. 
Na pierwszym i drugim terminie będą 


rzeczone dobra za lub wyżej, na trzecim 
także poniżej ceny szacunkowej, wszelako 
nie poniżej sumy wyrównywającej długom 
hizotecznym sprzedane, 

Gdyby dobra te na pomienionych ter- 
minach sprzedane nie zostały, wyznacza się 
do ułożenia przystępniejszych warunków li- 
cytacyjnych, termin na dzień 9 lutego 1886 
o godzinie 4 po południu z tem iż niesta- 
wiający się wierzyciele hipoteczni za przy- 
stępujących do większości głosów jawiących 
się będą uważani. 

Wyciąg tabularny może być przejrza- 
ny w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 15 lipca 1885. 


L. 11912. (5834 3—3) 

W dniach 13 października, 13 listopa- 

da i 15 grudnia 1865, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno- 
ści Fedora Tycholicz i Ambrożego Zastri- 
|źnego w Pietryczach pod lk. 19 sub rep. 89 
' położonej wyk. hip. 382 objętej na zaspoko - 
jenie zaległych zakładowi kredytowemu włość, 
(w hkwidacyi we Lwowie 21 rat pożyczko- 
,wych po 8 zł. i reszty kapitału 3 zł ł4 et. 


i wal. austr. i 
Ceia wywołania wynosi 350 Zd, wa- 
j dyum 35 zł. w. a. Kuratorem niewiadomych 


į wierzycieli jest adw. dr. Mijakowski w Żło- 
Boża „Reszta warunków licytacyjnych jest 
|do przejrzenio w lusądowej registraturze., 

l Zek sadu powiatowego miej. del. 

| Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885, 


L. 11918. _ (5885 8—3) 

W dniach 1ł października, 13 listo- 
pada i 15 grudnia 1885, każdym razem o 
godzinie 10 przedpołudniem odbędzie się w 
tutejszym sądzie publiczna sprzedaż realno- 
ści Michała Teodorowski-go Ww Pietryczach 
| pod lk. 178 położonej wyk. hip 378 objętej 
na zaspokojenie zaległych zakładowi kredy- 
towemu włość. w likwidaceyi we Lwowie 27 
rat pożyczkowych po 9 zł. i reszty kapitału 
8 zł. 74 ct, wa. 

Cena wywołacia wynosi 500 zł., wa- 
dyum 50 zł. ».a. Kuratsrem niewiadomych 
wierzycieli jest adw. dr. Mijakowski w Żło- 
czowie. Reszta warunków licytacyjnych jest 
do przejrzenia w tusądowej registraturze. 

Z e. k. sądu powiatowego miej. del. 

Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885. 


L. 5472). (6075 1—8) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowy mostu na Sanie pod Leżachowem na 
drodze gminnej z Przeworska do Sieniawy, 
odbędzie się na dniu 28go września 1685, 
o godzinie 12 w południe w c.k. Starostz ie 
w Przemyślu powtórna licytacya przez *no- | 
szenie pisemnych ofert. 
Koszta robót wykonać się mających przy | 
tej budowie wynoszą po cenach fiskalnych : | 
1) Roboty ziemne 498 zł 25 ct. 
2) Roboty ciesielskie 
z materyałem 59'/ą 

8) Roboty kowalskie i 
blacharskie . 8.865 , 85 , | 
Kwoty ryczałtowe : | 

4) Za rusztowanie przy | 
budowie mostu i lo- 
dow: Ów . . . à 

5) za wydzierżawienie 
placu na skład mate 
ryałów i do wiązania 

6) Za wybudowanie dom- 
ku mieszkalnego dla 
mostowego . . « 

7) Za przyrządzenie i o- 
kopanie rowami drogi 
dojazdowych do mostu 200 zł. — » 

Razem 52.866 zł. 69'/, et. 

Ogólne i szezegółowe warunki budowy 
jak niemniej kosztorys sumaryczny opis cen 
jednostkowych i plany przedsiębiorstwa teg” 
dotyczące, mogą być przejrzane w wymie- 
nionem c. k. Starostwie, do którego także 
w oznaczonym powyżej terminie, najpóź- 
niej do godziny 12 w południe wniesione 
być mają oferty zaopatrzone marką stemplo- 
wą na 50 centów i w Śpre. wadyum z wy 
rażeniem żądanego wynagrodzenia nie tylko 
cyframi lecz także i literami. 

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę- 
dnione. 

Lwów, dnia 7 września 1885. 


L. 8690. (5980 1—3) 

O. k. sąd obwodowy w Przemyślu roz- 
pisuje niniejszem egzekucyjną sprzedaż w 
drodze publicznej livytacyi realności pod l. 
kons. 43 w Przemyślu ca Zasaniu położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej Kazimierza 
Kowalskiego własnej na zaspokojenie resztu- 
jącej sumy wekslowej 220 złr. w. a. z pu. 
w gmachu sądowym na II piętrze biuro nr. i8 
w trzech terminach a to: na dzień 12 paź- 
dziernika 1885, na dzień 9 listopada 1885 
i na dzień 10 grudnia 1885, zawsze o go- 
dzinie 10 rano z tym dodatkiem, że na ta- 
kowych realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej ryczałtem sprzedaną będzie, gdy- 
by zaś ta sprzedaż w powyższych terminach 
nie nastąpiła, natenczas wyznacza się w ce- 
lu ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
termin na dzień 10 grudnia 1885, o godzi 
nie 4tej po południu poczem na podstawie 
tych lżejszych warunków czwarty termin do 
licytacyi wyznaczony zostanie, na którym 
rzeczona realność nawet niżej ceny szacun- 
kowej, za jakąbądź cenę sprzedaną m. 


. 41.453 , 


n 


1.000 zł. 


150 zł. 


700 zł. 


Cenę wywołania stanowi 2000 zł. wa. 
wadyum wynosi 200 złr. w. a. 

Dla wszystkich tych wierzycieli któ- 
rzyby prawa zastawu na tej realności byli 
nabyli, ustanowiono kuratorem adw. dr. Smut- 
nego, którego zastępcą jest adw. dr. Doliń- 
ski w Przemyślu. 

Przemyśl, 29 lipca 1585. 


L. 3192. (6081 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie o- 
głasza, że na zaspokojenie pretensji c. k. 
uprzyw. gal. zakładu kredytowego włoścień- 
skiego w likwidacyi we Lwowie mianowicie 
19 rat pożyczkowych po 12 złr. zpn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie dnia 16 paź 
dziernika, 16 listopada i 16 grudma 1885, 
każdym razem o godzinia 10 rano, przymu- 
sowa sprzedaż realności pod l. kons. 21 w 
Uściu położonej wyk. hip. 1. 88 objętej, dłuż- 


8 


bularny i bliższe warunki licytacyjne w tu 
tejszym sądzie przejrzeć można. 


L. 13237. (5803 3—3) 
W dniach 13 pażdziernika, 13 listopa- 


Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- | da i {5 grudnia 1885, każdym razem o go- 


by nabyli prawo zastawu na tej realności 
po dniu 23 lutego 1884, lub którymó u- 
chwały niniejszej sprawy egzekucyjnej doty- 
czące doręczone być nie mogły, p. Jakób 
Kaczyński w Mikałajowie kuratorem ustano- 
wionym został. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Mikołajów, dnia 12 czerwca 1885. 


L. 5198. (6064 1—3) 

Č. k. sgd powiatowy zawiadamia że 
w dniech 12 października, 16 listopada i 
21 grudnia 1885, sprzedaną będzie w sądzie 
o godzinie 10 rano, celem zniesienia współ- 


własności realności Anny Jaworskiej i Fran- : 


ciszki Nawrot pod J]. 400 w Wieliczce. Ce- 
na wyx*ołania stanowi wartość szacunkową 


[901 zł. 10 ct. Zakład wynosi 90 zł Resztę 


warunków sprzedaży, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przeglądnąć wolno w regi- 
straturze sądowej. O tem zawiadamia sąd 
interesowanych z uwagą, że dla wierzycieli 
nieznanych, tych którymby rezolueya licyta- 
cyjna doręczoną być nie mogła, lub którzy- 
by po dniu 31 marca 1884 do hipoteki we- 
szli kuratorem Kazimierza Przychockiego no- 
taryusza w Wieliczce ustanowiono. 
C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 380 sierpnia 1885. 


L. 13709. (5978 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje niniejszem do wiadomości, że przepre- 
wadzenie relicytacyi realności w Tarnowie 
na Zawulu, pod l. 268 położonej, uchwała 
z dnia 9 lipca 1885 l. 9825, na dzień 15 
września 1885 rozpisanej, wstrzymane zostaje. 

W Tarnowie, dnia 10 września 1885. 


L. 4172. (5907 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż celem zapłacenia wierzytelności 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie, w kwocie 98 złr. z pn., odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 16 października, 
12 listopada i 11 grudnia 1885, każdorazo 
wo o godz. 10 z rana, przymusowa sprze 
daż realności pod 1. 58/23 w Rndwanie, Ja- 
na Płanety i spadkobierców Zofii Płateto- 
wej własnej. 

Cena wywołania wynosi 5C0 złr. w. 
a. wadyum 50 złr, resztę warunków do 
przejrzenia w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Dąbrewa, 2 sierpn:.a 1888. 


L. 2377. (5787 3--3) 

C. k. sąd powiatowy niniejszem poda- 
je do wiadomości, że w sprawie Teresy I 
Sikorowej II Sowinej i Franciszka Mazpaja 
przeciw Janowi Dzióbowi o 409 złr. 387), 
ct. w. a w tutejszym sądzie odbędzie się e- 
gzekucyjna sprzedaż połowy realności nr. 
14 w Kańnie, gminie Bierzanów położonej, 
a dłużnika Jana Dzióba własnej a to w 
trzech teroinach to jest: dnia 12 paździer- 
nika 1885, dnia 9 listopada 1885, dma 7 
grudnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano z tem, że na pierwszych dwóch termi 
nach tylko wyżej ceny szacunkowej, a na 
trzecim dopiero za cenę szacunkową, A na- 
wet niżej takowej sprzedaż nastąpi. 


Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi-. 


poteczny i akt oszacowania w sądzie przej- 
rzeć wolno.(. k. sąd powiatowy. h 
W Wieliczee, dnia 27 lipca 1885, 


L. 7535. | (5921 3—3) 

W e. k. sądzie powiatowym Tyszyń- 
skim celem zaspokojenia wierzyte!ności Neu- 
mana Grubina i Hersza Goldmana w kwocie 
125 złr. w. a z pn. odbędzie się pod uła- 
twiającemi warunkami przymusowa publiczna 
sprzedaż realnsści pod l. 15 w Tyczynie po- 
łożonej wykazem hipotecznym 1l. 399 księgi 


| dzisie 10 przed południem, odbędzie się w 
| tntejszym sądsie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności Franciszka Żołyńskiego w 
Czyżowie pod l. kons. 12 położonej wyk. hip. 
L 218 objętej, ns zaspokojeni» zaległych za- 
kładowi kredytowemu wiość, w likwidacyi 
we Lwowie 9 rat pożyezkowych po 9 złr. 
1 jednej raty 9 złr. 9 e. w a. 

Cena wywołania wynosi 600 złr., wa- 
60 złe. w. a., kuratorem niewiadomych 
Mijakowski w 


l dyum 
wierzycieli jest adwokat dr 
Złoczowie. 
Reszta warunków licytacyjnych jest do 
przejrzenia w tusądowej registraturze 
Z c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
W Złoczowie, dnia 10 sierpnia 1885. 


L 12236. (5838 3—3) 
W dniach 13 października, 13 listopa- 
da i 15 grudnia 1885, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym -ąadzie publiczna sprzedaż real- 
(ności Wasyla i Mikołaja Kuczmińskich w 
Czyżowie, pod l. k. 43 położonej, *yk. hip. 
194, 95 i 99 objętej, na zaspokojenie zale- 
|głyh Zakładowi kredytowemu włość. w lik- 
jwidacyi we Lwowie, 20 rat pożyczkowych 
| po 9 złr., a jednej raty 9 złr. 9 Ct. a. w. 
Cena wywołania wynosi 250 złr., wa- 
dyum 25 złr. a. w. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli jest *dwckat dr. Mijakosski w 
Złoczowie. Rsszta warunków lieytacyjnych 
jest do przejrzenia w tu-ądowej registratu- 
rze. 
Z c k. sądu powiatowego m. d. 
Złoczów, dnia 10 sierpnia 1885. 


: L. 18029. (5929 3—8) 
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Kołomyi pedaje niniejszem do po- 
wsze-hnej wiadomości, że na prośbę ks. Ka- 
rola Pelza dozwoloną zostają w celu ścią 
| gnięcia kwoty 30 złr. w. a. z pn., egzeku- 
|eyjna sprzedaż realności dłużnika pod n 
|25 w Kujdańeach położonej, w dwóch na 
|jdzień 6 października i 11 listopada 1884, 
każdym razem na godzinę 9 przed połud- 
niem, wyznaczonych terminach, że pomie 
niona realność na pierwszych dwóch termi 
bach tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej w kwecie 385 złr w. a. która służyć 
| będzie oraz za cenę wywołania. 
! Gdyby zaś realność 


ta na 2 terminie 


} sprzedaną nie z'stała, wyznacza się termin 
(na 7 grudnia 1885, celem ułożenia lżejszych | 


i warunków licytacyjnych. 

i Każdy chęć kupienia mający, cbowią 
jzanym będzie kwotę 38 zł}r. 50 et. w. a., do 
(rąk komisyi licytacyjnej złożyć. 

| Dla wszystkich tych, którymby uchwa- 
j ła lieytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby ta rzeszoną realność późuiej pra- 
i wa rzeczowe nabyli został kurator w oso- 
| bie adw. d'. Zakrzewskiego ustanowionym. 
| Akt oszacowania w mowie będącej re- 
| ulmości, tudzież bliższe warunki licytacyjne, 
| mogą w tus. registraturze być przejrzane. 
Kol myja, 14 Sierpnia 1885. 


| me 

i Konkursa. 
|L. 2774. (6014 2—3) 
I — Celem obszdzenia opróżnionej posady 
adjunkta sądowego przy e. k. sądzie obwo- 
| dowym w Rzeszowie ewentualnie przy in- 
i nym sądzie kolegialnym lub powiatowym o 
'próźnić się mogątej, rozpisuje się konkurs. 
| Ubiegający Się otę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podania w 14tu 
' dniach do Prezydynm c. k. sądu obwodo- 
: Wego w Rzeszowie. 

| W Rzeszowie, 8 września 1885. 

j 

i L. 58047. 


y (6028 2-—3) 
Przy e. k. Namiestnictwie we Lwowie 


głównej gmicy katastralnej Tyczyn objętej | 


na imię Zboru izraeliekiego Tyczyńskiego | 


nika Andrusia Lensa własnej. | 
zaintabulowanej w dniu 14go października į 


Cena wywołania jest kwota 400 złr 


została opróżnioną posada sługi urzędowego 
z płacą roczną 300 złr. w. a. i 25 pre. do- 
datkiem aktywalnym, Z prawem do poboru 


zaś jako wadyum kwota 40 złr. złożona 
być ma. h 
W pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko wyżej ceny wywołania sprze- | 
daną zostanie. 5 | 
Akt zastawniczego opisania, wyciąg ta- | 


BL 1209. 


1885, o godzinie 10 rano. 
Cena wywołania 550 złr. w. a. 
Wadyum 55 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych w są- 
dzie można przejrzeć, 
Tyczyn, dnia 12 marea 1885. 
(5802 2 —2) 


PřerdezLizitation, 


Bon Seite deg f. l. Staatsfengiten Depôts zu Drohowyżs werben am 18 Geptembir | * jskowi posiadajacy odpowie*nią kwalifika- 
l. 3. um 10 Uhr Bormittag nahbenanute Kaftraten plus offerenti verfauft. 
In Lemberg : 


Tadmor, Araber, Braun, 16 Bahre alt, 163 ctm Hoh 
Belfort, Araber, Braun, 14 D (Z e > 
Hafiz, Araber, Shimmel, 14 sa I 5 
Schsgya, Araber, Shimmel, 1! DE 163 5 5 
Morawan, Engl. Bollblut, Braun, 7 AEO 156 , s 
No Name, Engl Race, Braun, 8 ARE” NY + i 
Schagya, Araber, Shimmel 7 w Zo I > 
Haidamacha, Engl. Race, Braun, 6 " " 164 r " 
In Sanok: 
Gazlan, Araber, Shimmel, 9 Jahre alt, 162 ctm. Goch 
Dahoman, MAraber, dude, 1l Pa E y e 
Lykophron, Engt. Bollblut, Braun, 9 e ec 10*= k 


| ubioru urzędowego, tudzież z prawem posu- 
| nięcia się na wyższą płacę, a mianowicie 
,na 550 złr. i 400 złr. w. a. 

= Celem obsadzenia tej posady ewextu- 
j alie opróżnić się mogącej posady pomoeni- 
| ka sługi urzędowego z płacą r-czną 250 zł. 
(1.25 pre dodatkiem aktywalnym, rozpisuje 
się miniejszem konkurs 4 usagą, że na po 
szdę ię maja prawo pierwszeństa aspiranci 


jcyę I zaopatrzeni certyfikatami w myśl usta 
wy państwowej z dnia 19 kwietzia 1872 nr. 
| 60dz. p p. 
| Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
| swe należycie udokument-wsne podania naj- 
dalej do 15g0 października 1885 do e. k 
| Namiestnietwa we Lwowie, a to aspiranci 
j wojskowi, zostający w ezynnej służbie w 
drodze owej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze wła- 
ściwej władzy cywilnej. 

Odnośae podania winny być zaopatrzo- 
ne w następujące dowody 

1) znajomości czytania i pisania w ję- 
'zykach krajowych, 


2) cialesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie.) 

3) niepòszlakowanego moralnego za- 
chowania się; a nareszcie: 

4) austryackiego obywatelstwa a wzglę- 
dnie aspiraici wojskowi winni dołączyć 
wspomniany powyżej certyfikat wojskowy. 

końcu wiani wszysey ubiegający 
się w podaniu wyraźnie nadmienić, czy pro- 
szą wyłącznie tylko o posadę sługi urzędo- 
wego, czyli też w razie nadania tej posady 
jednemu ze służących tu już pomoenikom 
także o ewentualnie opróżnioną posadę po- 
moenika sługi urzędowego. 

Z c.k Namiestnictwa. 
We Lwowie, dnia 6 września 1885. 


Księgi gruntowe. 


L. 6528. (6046) 

Arkusze posiadania dla gminy Sur- 
maczówka, złożono w sądzie tutejszym do 
powszechnego przejrzenia, 

Do wniesienia zarzutów i przeprowa- 
dzenia dalszych dochodzeń, wyznacza się 
termin na dzień 28 września 1885, 

Sieniasa, 8 września 1885. 


L. 25. (6054) 

Podaję do powszechnej wiadomości, 
iż arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych dla gminy Ottynija zostały u- 
łożone 

Zarzuty przeciw prawdziwości takowych 
„można wnosić do 29 września 1885, w biu- 
rze podpissnego. 

Stanisławów, 12 września 1885. 

C. k. auskultant sądowy 
Osterman. 


L. 19533. (5856 3—3) 
Edykt I. tyszący się zaprowadzenia no- 
wych ksiąg hipotecznych dla posiadłości w 
gminie Łapszyn iinnych położenych uchwa- 
łą e. k. wyższego sądu krajowego z dnia 30 
czerwca 1885, do l. 16478 rozpisany, pro- 
stuje się co do wymienionej tamże pod Il 
78 posiadłości „Stanisławów miasto" w ten 
sposób, że projekt nowej księgi gruntowej 
dla miasta Stanisławowa w urzędzie hipo- 
tecznym w Stanisławowie do przejrzenia jest 
złożonym i że odnośne zgłoszenia do e. K. 
'sądn obwodowego w Stanisławowie wniesio- 
nemi być mają. 
Z Rady c k sądu krajowego wyższego 
Lwów, dnia 4 sierpnia 1885. 


iL. 11520. (56686 3—8) 
i Sąd krajowy wyższy w Krakowie po-. 
, daje do wiadomości, że dla gmin katastral- 
| nych następujących : 

| 1) Popędzyna, 2) Trawniki i3) Nieda- 
|ry z miejscowością Podlesie i Stare Nieda- 
|ry — w okręgu sądu powiatowego w Bo- 
| ebni; 

Kurzyna Wielka z kolonią Gross Rau- 

i chersdorf, Kalty n mi jsowością Kutyły, w 

(okręgu sądu powiatowego w Ulanowie; 
Wierzawiee, w okręgu sądn powiatowe- 

jg0 w Leżajsku; 

- Rozwadów, w okręgu sądu powiatowe- 

{g0 w Rozwadowie; 

| Steinau, w okręgu 

| w Nisku; 

| Urzejowice, w okręgu sądu powiatowe- 

igo w Przeworsku ; 

Zagórze, Witowice dolne, Witowice 

, górne, w okręgu sądu powiatowego miejsko 
| delegowanego w Nowym Sączu; 

| Zbsrowice, w okręgu sądu powiatowe- 
| go w Ciężkowicach ; 

j Skrudzina Isza część, Podegrodzie, Ja- 
! zowsko, w okręgu sądu powistowego w Sta- 
I rym Sączu; l 

Zalesie, w okręgu sądu 
w Limanowej; 

Łętowe, w okręgu 
w Mszanie dolnei; 

Marcówka, w okręgu sądu powiatowe- 
go miejsko delegowanego w Wadewicach ; 

Hucisko, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu; i i 

Zebrzydowice, w okręgu sądu powiato- 
wego w Kalwaryi położonych, otwarto nowe 
księgi gruntowe, i że termin wyznaczony 
pierwszym edyktem z 18 marca 1884 I. 
4580 do zgłoszenia praw rzeczowych, odno- 
szących się do nieruchomości wymienianei 
księgami gruntowemi «objętych, z dniem L 
czerwca 1855 upłynął. 

Wzywa się zatem wrzystkieh, którzy 
istnienie lub hipoteczny stopień pierwszeń- 
stwa jakiego wpisu w wyrażonych księgach 
uskntecznionego, w prawach swych uważają 
się za pokrzys dzonych, ażeby swe zarzuty 
do dnia 15 lutego 1886 włącznie, w tym sa- 
dzie powiatowym, w którego okręgu doty- 
cząca gmina katastralau jest położona zgło- 
sili, gdyż inaczej wpisy te nakędą skutków 
wpisów hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin powyż- 
szy nie może być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym 

W Krakowie, 23 czerwca 1886 


sądu powiatowego 


powiatowego 


sądu powiatowego 


Upadłości. 


L. 13028. (6055 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Diene Senensieb firmy nieprotakołowanej 
w Tarnopolu, a mianowicie Da majatek ru- 
chomy, gdziekolwiekby się takowy znajdował, 
a na majątek niernchomyo tyle, o ile tako- 
wy położonym jest w tych krajach, w których 
ordynacya konkursowa z daja 35 grudnia 
1868 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia, 
się e. k. radcę sądu krajowego Juliusza Piąt- 
kowskiego, a tymiczasow ym zarządcą masy 
p. adwokata dr. Biausteina, 

Wierzzcieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie d. 16 nrześnia 1:85, przed komi- 


wykazywały, oświadczyli się ć» do potw:e:dze- 
nia tymczasowego Zarządcy masy, lub co do 
ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
wydział wierzy. ieli. 

C. k. sąd obwodowy wzywa tych wie- 
rzycieli, którzy swe pretensye przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
roces w toku znajdywał do dnia 4 listo- 
pada 1885, bądź to bezpośrednio w sądzie 
obwodowym lub t:ż u komisarza konkurso- 
wego podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej dla uniknięcia szkodliwych skutków 
prawa, zgłosili, a na terminie na dzień 25 
listopada 1885, o godzinie 10 z rana, w biu. 
rze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili, i swoje wnioski eo do ozna- 
czenia pierwszeństwa swych pretensyj poczy- 
nili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a BA owym terminie będą cbeeni, 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, i wydziała wierzycieli, któ- 
rzy dotąd obowiązki te sprawiali, powolzć 
ostatecznie inne osoby, w których zaufanie 
pokładają, 

„ Wierzycieli, którzy w Tarnopolu lub w 
pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło 
szeniu wymienić pełnomocnika w Tarnopolu 
zamieszkałego w cela doręczenia uchwał sądo- 


F: wysypka, pryszsee, sirwpy, 
AMECZEMA TZS. 
sarzem konkursowym wyznaczonym za przed- jk s „da i 

łożeniem dokumentó», któreby ich pretensye | Æ 


ny za marnotrawcę, kuratorem jego Józef 


Paśkiewicz z Hermanowy. 
C. k. sąd pewiatowy. 
Tyczyn, 8 września 1865, 


L. 16279 
C. k. sąd powiatowy miejsko-dels go- 
wany w Przemyśl: ogłasza, że Tymka Ba- 


łucha, gosçodarza z Orzechowie uzsżno za | 


marnotrawcę i nadano mu kuratora w 089- 
bie Jana Hoiein» gospodarza z Orzechowie. 
Przemyśl, 31 sierpnia 1885. 

Z e. k. sądn powiatowego miej deleg. 
NTT TSW AA "OZOCDKA S OBR ZRT ET ZWHORZAROK EELT TZN 


Doniesienia prywatne. 


kowie, w aptekach PP. Trauczyńskiego, 
1 Wiszniewskiego. 


(3884 21—?) 


NAZI 


FARBY 


chce) 


4—GI 


< 


o malowania 
dachów! 


|w najlepszej jakości, tarte w podwój- 


U 


H 


| 
| 
) 


wych, w przeciwnym bowiem razie na wnio- | 


sek komisarza konkursowego, wierzycielora 
rzeczonym na ich aiebezpieczeństwo i koszt 
kurator ustanowionym by został. 

„ Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej". 

Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie- 
lami. 

Tarnopol, dnia 5 września i885. 


L. 7849. , (6058) 
W sprawie konkursowej Barucha Lei- 
by Weinfelda w Jaśle, wyłożone zostały u 
podpisanego kcmisar:u sądowego i u zarządcy 
masy Ludwika Prasehilla rachunki i projekt 
I podziału tejże masy krydsluej do przegłą- 
du, o czem wszystkich wierzycieli konkurso- 
wych zawiadamiam, z tem, że takowe u pod: 
pisanego lub u zarządcy masy przejrzeć i 
swe uwagi i zarzuty pisemnie lub ustnie 
aż do dnia 22 września 1885, u podpisanego 
wnieść mogą, tudzież że do rozprawy Ha 
wniesione uwagi i zarzuty, jako też do U- 
stanowienia honoraryum zarządcy masy i u- 
stanovienia podzieła tejże masy termin na 
dzień 2% września 1885, o godzinie 9 z rana 
w biurze podpisanego, w gmachu sądowym 
w Jaśle wyznaczony jest, Ba k:óry wszyst- 
kich wierzycieli konkursowych wzywam. 
W Jasle, dnia 21 sierpnia 1885. 
C. k. sędzia powiatowy jako kom. konk. 
Gluszkiewicz. 


L. 7850. (6059) 


W sprawie konkursowej Majera Kan- | 
nera z Jasła wyłożone zostały u podpisa- : 


nego ksmisarza 
podziału tejre masy krydalnej do przeglądu, 
o czem wszystkich wierzycieli konkurs.wych 
zawiadamiam, że takowe w biurze u podpi- 
sanego, lub też u zarządcy tej masy Ludwi- 
ka Praschilla w Jaśle przejrzeć i swe uwa- 
gi i zarzuty pisemnie lub ustnie u podpi- 
sanego do dnia 22) września 1885, wnosić 
mogą, tudzież do rozprawy na wniesione U- 
wagi i zarzuty, jakoteż do ustanowienia ho- 
noryum zarządcy masy i podziału takowej 
termin na dzień 28 września 1885, o godzi 
nie 9 z rana, w biurze podpisanego, w gmachu 
sądowym w Jaśle, wyznsczam i na takowy 
zarząd masy, wydział wierzycielii wszystkich 
wierzycieli konkursowych, edyktem w „Ga- 


konkur:owego i zarządcy . 
masy Ludwika Praschilla rachunki i projekt , 


| 
i 
| 
| 


| 


nie gotowanym pokoście, dostarczają 
do każdej stacyi kolejowej fran- 
ko, taniej jak każda konkurencya! 


Hübner & Hanke 


we Lwowie Rynek 1. 38. 
L 2593. (6001 2—3) 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Drohobycza przeprowa- 
dzi w dniach 6, 7 i 8 października 1885. 
lieytacyę na wydzierżawienie swojej propi- 
nacyi gorzałczanej wraz z nakładem gmin- 
nym od gorzałki na lat trzy, a to od 1 stycz- 
nia 1886 do ostatniego grudnia 1888. 

Ceny wywoławcze za prawo propina- 
eyi 33 333 2łr., zaś nakład gmiany 16.667 
złr. Zakład wymaga się w wysokości 10pre. 
cen wywoławczych zaś kaucyę w kwocie 
równającej się ćwierć rocznej cenie dzier- 
żawy. 

, Warunki lisytacyjne są wyłożone w 
tutejszym urzędzie gmineym do przejrzenia 
Od zwierzchności gminy 

W Drohobyczu, dnia 7 września 1885. 
L. 2286. 6029 2—3) 


Konkurs. 


„,  Dyrekcya kasy oszczędności w Tarno- 
wie ogłasza konkurs, celem obsadzenia pro- 
wizorycznej posady urzędnika kasy oszezęd- 
ności o rocznej płacy 900 złr. i dodatkiem 
w Czasie czynnej służby 200 złr. rocznie, Z 
prawem stabilazacyi po upływie 3 letniej 
służby, wzywając chęć ubiegania majacych, 
aby podania 7: opatrzone: 

4. Metryką urodzeni, 
Swiadectwami odbytych nauk, 
3. Świadectwem złożonego egzaminu 


$ buchalterycznego, 


deo wiadeetwami odbytej praktyki w 
paksadach bsukowych lub oddziałach buchal- 
terycznych, 
RED Świadectwem moralności — w termi- 
nie Gn) i4stu do Dyrekezi kosy oszezędno- 
Ki w Tarnowie wnieśli. 

Dyrekcya Kasy osze.ędności w Tarnowie. 

__ Tuinów, d. 12 września 1885 


ZOBDOGUD0066G05 
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SJ Królestwa Galicyi i Lodomeryi 3 
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gy nabyć można po cenie 2 zk. GO ct. 


(6015 1—3) 


9 
| Poszukuję 


|folwarku do wydzierżawie- 
imina, 100 morgów z dobreni łąkami 
| blisko Lwowa. J. Poliński - Lwów 
! ulica Karola Ludwika I 5. 
(607 


ytora z Ostrowskich Grzybiiska 


| egzaminowana spiewaczka 


i 
1 


| P. Lewy'ego, Inspektora opery nadwornej , 

| rozpoczęła kurs nauki spiewu 

| i udziela takowej podiug metody wło- 
! skiej uczące przy tem także deklamacyi i koloratu- 
| ry spiewu, oraz przygotowuje do partyi z opery. 

| Mieszkanie ulica Ormiańska 1. d. 4. 

| (6073) 

IL. 6824. (6977 3—3) 


Ogloszenie licytacji. 


Na mocy zawezwania Wydziału powia- 
towego z dnia 30 sierpnia b. r. do 1. 1811 
i uchwały ankiety rady gminnej z dnia 6go 
września b r. rozpisuje się niniejszem na 
wydzierzawienie prawe propinacyi wódcza- 
nej wraz z dodatkiem gminnym przysługu- 
jącego gminie miasta Kołomyi na dalsze 


przez kemisyą w Wiednim, pod prezydeneyą | 


żonaty, bezdzietny, w młodym 
wieku, mogący wykazżć się 
świadectwami, poszukuje po- 
sady od 15 października b. 
r. Łaskawe ?głoszenia pod adresem: S. M. 
Nadbrzezie, post. rest. (6097) 


Na pBEre 


kuracyjną 1885 


poleca rzeczywiście dobra 


HERBATE 


rossyjską 


Izydor Wohl 


właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej. we Lwowie, Sykstuska 6. 
- [4057 23—?] 


Wskutek stałego przeniesienia się do Wie- 
dnia urządzam 
wysprzedaż zupełną mojego składu mebli 
i sprzedaję meble: 
Wiedeńskie, Berlińskie 


jako też 


trzechlecie to jest od 1 stycznia 1886 do | galicyjssiego wyrobu, tak czarne jak 


końca grudnia 1888 publiczną licyt 
dzień 48 września 1885 odbyć się 
w urzędzie gminnym od godziny 9 rano d 
godziny 12 w południe. 

Jako cenę wywoławczą ustanawia czynsz 
roczny a mianowicie: 

a) za prawo propinacyi wódczanej 5250 
złr. w. a. rocznie, 

b) za dodatek gminny 35750 złr. w. 
a. rocznie, 

e) za lutrownię miejską jako dodatek 
do propinacyi wódszanej 600 złr. 

Licytowzć można tylko na wszystkie trzy 
przedmioty razem, w ofercie jednak ma być 
wyrażony czynsz roczny za każdy przedmiot 
z osobna. 

Licytowzć można tak ustnie jak i pi- 
semnie, przed oddaniem oferty winien ofe- 
rent złożyć 10 pre. wadyum kwotę 4160 zł. 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
lub też w książeczce kasy oszczędności ko- 
łomyjskiej do rąk komisyi licytacyi. — Wy- 
nik lieytacyi zawisły od zatwierdzenia rady 
gminnej lub rady powiatowej. 

Warunki lieytacyjne mogą bié przej- 
rzane w urzędzie gminnym w godzinach u- 
rzędowych. 

Zwierzchność miasta 
W Kołomzi, dnia 7 września 1885. 


“L ad Ex. Nr. 13:9 ajad Nr. 6. V. U 


Wielka licytacya na konie. 


ACJĘ NA|j pertowg macicą wykładane i orzechowe, 
mającą ; również lustra 
9 


wszelkich wielkości z fabryk 
belgijskich. 
Kompletne urządzenie jadalni z drze- 


wa dębowego 0 zł. 
Kompletne urządzenie sypialni z 

drzewa dębowego : > 
Kompletne urządzenie sypialni z o0- 

rzecha włoskiego. 400 , 


Kopletne urządzenie sypialni ` wy- 
robu galicyjskiego bardzo dobre 280 „ 


| Kanapa i 6 foteli, pięknie tapieero- 


wanych materya. : o n 

Spodziewając się mój skład mebli do 
6ciu miesięcy wyprzedać, słaję tem sa- 
mem Szancv sa. publiczności czas 
do korzystanią z kupna na raty. 
Gdyby się zaś trafił ktoś do zakupienia ca- 
łego interesu sprzedać go jestem zdecydo- 
wany ze znaczną stratą. Firma moja istnie- 
je cd lat 24i utrzymywał. na składzie zawsze 
tylko towar dobry i trwały. 6049 1—3) 
' Wszelkie gatunki mebli żelaznych i drzewa 
giętego. — Materye do pokrycia mebli. 


| Ez:ael Penzias 


we Lwowie, ul. Akademicka l. 3, 
obok Banku hipotecznego naprzeciw hotelu Źorza. 
7) 471 ść  NZEĘLE:- CURE 
(6050 1—3) 


Dnia 3,5 i6 


października 1885 odbedzie się we Lwo- 


wie na placu Misyonarskim licytacya wybrakowanych ko- 
ni eraryalnych w ilości około 180 sztuk. 
Początek licytacyi w dniach powyższych od godziny 9 


Z rana. 


C. k. Dywizya zaprzęgów wojskowych nr. Il we Lwowie. 
Grosse Pferde Lizitation. 


Am 3. 5 und 6 Oktober 


lin Lemberg statt. 


findet die Lizitation von cir- 


Ika 180 ärarischen Ausmuster - Pferden am Misionärplatze 


| Beginn an den genannten Tagen um 9 Uhr früh. 
| K. k. Train-Division Nr. Il in Lemberg. 


Ogłoszenie licytacyi. 


ulica Jagiellońska 


© 


Oddział zastawniczy 
galicyjskiego BANKU kredytowego 


1. 3 (dom własny), 


zecie Lwowskiej“ i pisemnie każdego Z o- j w ekspedycji | | || 
sobna niniejsze am. aa kz „AAZETY LWO WSKELEJ< 
W Jable, nnia 21 sierpnia 1885. +4 Zaimiejscowi zechsą przesłać 2 zł. 
C. k. sędzia powiatowy, jako kom. konk. | %w 76% et., z których przypada 10 ct. 
Głuszkiewicz. E na opakowuzie i list frachtowy. 


Kuratele G yii „a wzeżeniem anieri Ś 
uratele. 
L. 6103 (6024 1—3) | 


Sci z góry. Za pobranieni naio- 
Wojciech Szezerba z Hermunowy, uzna- 


OOCOGCICCE 


astr 
Fa 


GO 


Żytości nio przesyłamy SZema- 
tyzmu, 


O0ODCGXORKICKKÓO 


> 


Q| 
4 


| 


podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadie z dniem ostatniego 
lipca 1855 r. zastawy dnia 61% października 1885 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
$. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę 
sprzedane zostaną. 

Uwaga, W dniach lieytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wykupna, 


Lwów, dnia 14 września 1885. (6068 1-3) 


D DOW T 


-E 


KAZIMIERZ 


LEWICKI 


GLOWNY BRELAMB PLA GAELKUYE 


5913 4-? 


Oeae EE JE JE ZJ EE toT P 2 | oddziałach i spiewu rozpoczynają się zd. 1 września, 


0 00—%0+00—0—0—0—0—%0—0-% 


na fortepianie 


HANDEL 
Karola Bałłabana 


poleca 
pod 


kawę, nazwiskiem 


„Miriuszó 
we Lwowie polecaną 
1 klo. takiej kawy I zł. 50 ct. 
na prowincję : 
43/, klo. . V zł. 20 ct. 


franco do każdej stacyi pocztowej 


AY 2) di XX 
KAŻ e GŁ > j! + 2 A c 
S O o 


Kuchnie naftowe doskonałej kon- 


strukcyi o x 

Inym otworze i 1 płomieniu po zł 2501320 

1 5 i A po zł. 8.501 4,20 

2ch otworach i 4 płomien. po zł. 7.— 

Naczynie emailowane iłoczone 
tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkich cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe. 

Wyroby nożownicze z pierwsz rzęd- 
nych fabryk J. t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań- 
skie do strzyżenia bydła po zł. 3.20. 
Wszelkie przybory do robót pitecz- 

kowych, forniery z litografowa- 

nemi wzorami, nowość bardzo efekto- 
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej her= 
baty chińskiej po zł. 2, 3, 4 i 5 za "a ki. 


Antoni Hlalski 


handel żelazny 


plac Halicki I. I (obok składr -,gar 
specyslnych). - 
[4244 24-24] 


Zakład 
wodoleczniczy 


we Lwowie (w Kisielice) 
otwarty przez cały rok, 
przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze- 
niem i dochodzących do kuracji, 
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
i od 4—6 godziny pv poładniu pod nad- 
zorem lekarza. 
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 


20% 0-6 6 © 


ba CU | 
_ wiasciciol zakladu [roterSkieg 


!i przedsiębiorea robót froterskich w e. k. Namiestni- 
,ctwie, przyjmuje zamówienia na zaprawianie i lakie- 
rowanie podłóg tak w miejscu jak i na prowineyi. 
Masę zupełnie płynną i przysposobioną do zaprawy 
podłóg sprzeiaje 1 klo. 1 zł. 20 et i 1 zł. 50 et. 
We Lwowie, ul. Kyczakowska 1. 46. 


r NA ZOE OZ EE Z KZ ODC O 


DW za uu x i g$ m w” 


szezególniej początków 


udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ. | 


Wiadomość: ul. Grodziekich, ], 2, 


1I1 cie piętro. 


"" 


Lu_ 


pareglany, szkła Í towarów miqszanych 


we Lwowie, vi: Trybunalsiza L 6. 
Założomy w som A8ŚR 


Bednarski, 


JEST PRAWDZIWA BIBUŁKA 


h : 
À È ii 
DEE 


wyrebu francuskiego 


firmy CAWLEY & HENRKY w Paryżu i 


Przed naśladowaniem ostrzega się! 


przez Pp. Bra. J. J. Pobl, E. Lad- 
wig i E. Lippman, profesorów chemii 
przy umwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu- 
dzych ingredyencyj i bez wszelkich pierwiastek 
szkodliwych zdrowia. 


17, rne Beranger. A PARIS 
| ZĘ) h 


lewy 


Skład Fortepianów 
ik. szkoła mużyczna 


J. Wallach 1 SA 


HANDEL SUKNA 
i towarów wełnianych 


we LWOWIE, w Rynku pod 1. 33, 
HG” Założony w roku 1841, 7%] 
poleca na sezen jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony, skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących materyj, na męskie, dam- 
skie i dziecinne nbramin i to po 

cenach barćze przystępnych, n. p. 


Materye na ubrania. męskie 


po 1 złr. 40 ct, zacząwszy, za meter szeroko- 
ści 135%/m. — Lodenów od 1 złr. 2U ct. za- 
cząwszy, 75%/m, szerokości Ba kurki. 
Podszewki w kraty pod burki po 90 ent. 
135°/m. szerokości ete. ete. 

Zamówienia z prowincyi tak na materye, 
jak również na próbki, uskntecznia się bez- 
zwłocznie najdokładniej. 


[504 


Na porę jesienną i zimową 


MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
J. KUHMAYERA NASTĘPCY 


ZL ww ww, EN etrm arial M. Æ, 
otrzymał co było najnowszego z Paryża, Berlina i Wiednia — a mianowicie: 
OKRYCIA JESIENNE . ; i ó od 15 złr. do 50 
PALETOTY z najnowszego materyału Noppć od 80 złr. do 50 
DOLMANY A z A : : ; 3 .  * 0d 20 złr. do 80 
JAQUET y n r 3 ` 6 A F od 10 złr. do %5 
Wielki wybór płaszczów watowanych i podbitych futrem od 30 złe. do 100 
ROTONDY watowane i podbite futrem . k A ; o : od 20 złr. do 50 
KOSTIUMY SALONOWE I ULICOWE. od 20 złr. do 80 
MATINEE . od 10 złr, do 80 


5 


śruzarzi Wł Łmibskiesz 


z" key 
| CT 


WIELKI WYBÓR MATERYALÓW NA ŁOKCIE. 
Zamówienia wykonują się jak najsumienniej. 


szczepu włoskiego, poleca co dzień świeże 


GU KARGŁA 


BEE Laskawe zlecemia Z prowineyi uskuteczniam odwrotna pocztą. "ZB 


ibulką na papierosy 


TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 


(== rn BA 
Ea LF — Ek ZPR 
i 
ABA ZONY RT OEZ ZETA TRĄ 


faceton 
jest ma FKyczakowie pod Nr. oriental- 
nym 124 do sprzed zmia. 


KRKUNMIAWKNIRWRNĘ 


(6000 3—3) 


Marka 


przeniesione zostały do kamienicy, Rynek pod 1. s.] 
(na I. piętro, dawniej rezydencyu arcybiskupia). 


3] 8 


10 


z mosiężnemi 


łańcuszkami i haczykiem 

przed św. obrazy, 

| 1 sztuka od I zł., I 50 ct., 2 zl, 4 zł., 5 zł. % 

oraz do tychże LAMPEK gnotki woskowe, | pudełeczko 20 ct. $ 
zwykłe gnotki 1 pudełeczko 6 centów. £ 


| poleca: 
Í 


Lampki 


do kuracyi, handel 


BŁŁŁABANA „ve LWOWIE, 


ulica Halicka |. 23. 


Przez wynalazcę prof. Dr. Meidingera wyłącznie upsważniona fabryka 


MEEBINGEEA PIECÓW 
LL FELEIM Döbling bei Wien. 


C. i k. wyłącz paient, 1884 roku. Nagrodzone pierwszemi nagro- 
dami: Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshaus 1877, Wels 1878, 
Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, Tryest 1882. 


02 E G 1) NEDA DY: CO I, Kiirntnerstrasse Nanao. 
i E r ae a BUD UKARESZT YOLAN 
NAJLEPSZA Thonethof, Strada Lipscani 96. Corso Vitt. Emanuele 38 


Najlepsze piece do regulowania i wentylacyi pomieszkań, 
szkół, biór etc. pojedyńcze i eleganckie. Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza dla całych budynków. Suszarnie dla 
celów przemysłowych i gospodarskich. 

W Austryi-Węgrzech 263 zakładów naukowych używa 1824 naszych 
Meidingera pieców, z tego w 74 szkołach gminy Wiednia 508 pieców, w 47 szko- 
> S łach gminy #udapeszt 320 pieców. 

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używają takowych nietylko e. k. urzędy, zakłady 
państwowe i gminne urzędy, dachowne zakłady, szpitale, koleje żelazne i okręty parowe, instytuty pie- 
nięzne i towarzystwa asekuracyjne, przemysłowe zakłady, hotele, kawiarnie i restauracye, ale także 
daleko więcej, jak 20.000 prywatnych poznieszicarńń używa naszych Meidingera pieców. 

Marka ochronna fabryki Wielka wziętość naszych pieców dała powód do rozmaitego na- 
= Śladownietwa. Przestrzegamy dlatego P. T. publiczność, wska- 

ER-CFENŻ) ZU3€ naszą obok umieszezoną markę ochronną, aby we własnym 
W a swoim interesie nie zamieniła naszyeli zaszczytnie znanych wy» 
robów ZA naśladowane, jeżeli takowe polecają bądź to jako zwy» 
kłe Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidingera piece. 


Nasze wyroby msją na wewnętrznej stronie drzwiczek wylana markę ochronna. 
m5 Prospekia i cenniki gratis i franco. 15326 5-1 ) 
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KANTOR WYMIANY (í 


WR 


e. k. uprzyw. galie., akcyjnego kJ 


$ BANKU HIPOTECZNEGO h 
r Bxumygpuwuje E = gomez <>dll aje i 
54 wszystkie efekta i monety g 
a pod warunkami najprzystępniejszemi ( 
6 5, Listy Hipoteczne, C 


jako też 


5. 0 - 1 > © X ° (.) 
_5/, Premiowane Listy Hipoteczne, 
ga które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) i najwyższego post. ei 


u z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 
„5 pilarnych kaueyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, — są w tymże kan- 
2 torze do nabycia, — Wszysskie polecenia z prowincyi wykonują się bez- 
zwąocznie po kursie dziennym bez doliczaniz prowizyi. 


het Fo : Sl: R (4275 11—%) "> 
NEREK KAKĄTYY; WYMAWIA KCYR KAKA I 
| k lil Y a 


| 4 Albrechta. 
| Wydanie nov**ch akcyjnych arkuszów 
| 


kolej Areysię 
kuponowych. 


| C. k. uprz. kolej Arcyksięcia Albrechta wydaje odl 
|dmia 206 września b. r. do swych akcyj nowe 
| arkusze kuponowe (28 do 54 kuponów) za złożeniem ta- 
| lonów tychże akcyj, arytmetycznym porządkiem spisanych 
| w konsygnacye, we Wiedniu w jednym, zagranicą zaś 
„w dwóch egzemplarzach. 

| Począwszy od dnia powyższego, 
bezpłatnie otrzymać: albo 

W ©. ke Uprzo ogólnym austr, Zakia- 
| dzie kredytowym ziemskim w Wic- 
| dañ, albo 

(„w Berlinie za pośrednictwem Banku niemieckiego ; 
w Frankfurcie nad Menem za pośrednictwem 
| niemieckiego Banku związkowego i pp. Erlanger i synowie; 
„w Moenachimm zaś za pośrednictwem p. Józefa Hirscha. 


można takowe 


| 7e : k 
| WFiedeń., w sierpniu 1885. 
| Bada zawiadov'cza. 
nps «4 tshrzii -ühl 
>n"al3" 


